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Przegląd polityczny. 


Lwów 30 września. 
R W tej chwili Francya przechodzi znowu 
| “ardzo ciężkie, może niebezpieczne, a w każdym 
IK zie bardzo upokarzające przesilenie, tem bo- 
| niejsze, że jego powodem nie jest żadna ze- 
Wnętrzna siła, żadne działanie jej wrogów, ale 
Wewnętrzne przyczyny, wskazujące upadek mo- 
łalny tak wielki, że nietylko podkopuje wiarę 
| YW szczerość patryotyrzmu francuskiego, ale na- 
| Wet zdaje się usprawiedliwiać zachwianie wiary 
W ostatni ideał Francuzów, w honor wojskowy. 
Tzesilenie to, jak wiemy, wywołane zostalo 
| Prawą sztucznie rozdmuchaną przez potężną 
l przebiegłą agitacyę, która nie siabnąc ani na 
wilę, przez dwa lata wzrastała jak lawina i 
| dzić zemieniła się na bardzo groźne narzędzie 
rzy, Czy Dreyfus jest winny, czy niewinny, 
lsznie skazany lub niesprawiedliwie — nie 
dochodzi to z pewnością ani połowy tych Fran- 
Wzów, którzy występujsć w jego obronie, z tak 
gy kim krzykiem wskavują z samołubnem za- 
Owoleniem na rastępstwa swej roboty: na sze- 
| teg obalonych gabinetów, ma oczernionych 
| Pneralów, na obryrgany błotem wymiar spra- 
 Wiedliwości, na gwałt, zadawany prawu, na 
| „Pewność istnienia wiadzy. Nie przesądramy 
Prawy Dreyfusa. Nie wiemy, czy jest zdrajcą, 
Gzy też tylko ofiarą jakiegoś niepojętego łotro- 
twą w sztabie głównym franouskim, przeko- 
tani jednak jesteśmy, że Dreyfus, jeżeli jest 
winny, prędzej i łatwiej byłby swej niewin- 
 Atśoj dowiódł, gdyby jego przyjaciele działali 
| Pokojniej, nie sprawiali takiego wrzasku, nie 
| Wządzali takiej blagi, jak np. adwokatura Zoli 
| ego manifesty do narodu irancuskiego. 


4 Gdyby ta Francya była taką, jak ją przed- 


| wieją rozmaici dziennikarscy dreyfusiści, za- 


owodzący, że kraj ten znajduje się w rozkła- 


6 i upadku; że podobnie jak Hiszpanie, musi 


j 
| | Maść do rzędu państw drugiego rzędu, które 


Noga działać tylko jako satelici innych. W pra- 
| Wdzie armia jej jest liczna, wyrobiona, dosko- 
| zy nzbrojona, ale duch w niej musiał osla- 
| Węć od chwili, jak dreyfusisci dowodzą, że 


| tem świetnie uzbrojonem ciele gnije głowa į 


„J. sztab główny, jonerałowie i oficerowie. 
iech podejrzenie dotknie jedną część tego 


| Xtabu, niech żołnierz w tę niemco uwierzy, a 


starczy ono do zakicia wiary w dowództwo. 

F W przeciągu ostatniego lat dziesiątka 
„tancya przechodziła kilka bardzo przykrych 

„ Pokorzających przesileń. Po łapówkach Wil- 
Ona, frymarczącego orderami, posadami, rządo- 

| “mi dostawami i przedsiębiorstwami (które to 
udne szacherki skończyły się dymisyą prezy- 
Śntą Głrevy' ego, teścia Wilsona, i skompromi- 
„aniem się pewnej liczby osób zmuszonych 
| nieść się za granicę), nastąpił awanturniczy 
andal bulanżystowski, potem przyszła ob- 


h uioreła Panama, kompromitująca rząd prze 
| „Tycie łapownictwa ministrów, izbę — przez 


śledzenie przekupstw, pewną liczbę wielkich 
| p bitalistó w — przez ujawnienie ich udziału 
| < tem olbrzymiem szachrajstwie wyzyskującem 
ip Y kraj, a zwłaszcza jego ubogie warstwy. 
1 jamy wielomilionowe łotrowstwa, popet- 
[yo przy budowie kolei żelaznych południo- 
NOT ocrganizacyę spółek szantażystów dzien: 
| ikarskiob, pomijamy niektóre szalbiercze sýn: 
| SZaty przemysłowo handlowe, bo te ogarniuty 
| ejsze koła i mniej były rozgłośne. ró 

w Najważniejsza nawet z tych dawniej- 
| ży h rrzesileń różniły się tem cd dzisiejszego, 
|], nio dotykały zrmii. Dzisiejsze, przeciwnie, 
4 do czynienia tylko z armią, a właściwie 
lko z głową tej armii. Jednocześnie dotyka 
| daak i głowę państwa, bo dreyfusowskie dz.en- 


! Kobieta w XX. wieku 
przez 
| Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona. 


(Ciąg dalexy). 
ba W ciągu wieku teraźniejszego Wschód 
dzo do nas się zbliżył. Nawet otworzyły się 
kę: dawno prred nami zamknięte Chiny. Chrse- 
ą (Anie przełamali zapory, wkroczyli do Chin, 
Chińczycy na cały świat SIĘ „puścili. Większą 
WRÓĆ poddanych królowej Wiktoryi wyznaje 


NWbometanism ; wielu mamy, aoz W mniejskej | 
ntbie, tąkichśe wyznawców pod panowaniem | i l ; zr". 
la . Uozeni pracują nad ujeduostajnieniem go-- 

Zin, 
q; IFA > bę w którymby wszyscy ludzie, bez 
względu ua pochodzenie i na wartość intelektu- 


f „"noyi, Koleje żelazne posuwają się W głąb 
i; kiedy sieó tych kolei pokryje Azyę, ns 


w y tak dziś dla siebie oboe nie omieszkej 
tyswajać sobie jedne od drugich odpowie- 


| dich 


jg zwyczajów. Mośkna streścić historyę ostā- ; 


ch 
ty ludami coraz jest mniejsta. > 
tą W prowincysch francnskich nie istnieje 


| Ak 
| Simi jest bardzo mała, a teraz zaczyna się 
w tbiaó pomiędzy Europą a Azyą. Ogólne zró” 
| manie się idzie w ostatniej ćwierci wieku nā- 
| [0 d x pioruuującą szybkością. Nasze mody, 
„l okropne, docierają aż do krańców świata; 
| hemi poszła nasza ciężka i monotonna ar- 


| „lektura; narzuciliśmy innym naszą kuchnię, | 
| Mare sprzęty, również jak godziny, w których . 


| ga RY. Wszystko to spacernje po całym świe- 
| W Towary x najdalszego Wschodu zalegają 
IE" dy nad Tamizą, artykuły Paryża poszły 

j, Pekinu. Kurss giełdowe przychodzą do Lon- 
l RAI i Paryża x Australii. W krajach, które 
| hed niewieln laty pochodniami cświetlano, 
tę, ig pali. Juk tylko mała część Afryki po- 
j kła dla takich Stanleyów i Braszów. Pan 
 AWalcz naraża się na straszne niebezpieczeń- 
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| ~M zaczynają dowodzić, że prezydent Faure 
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[| 
. ; ej Ò | i m . M 
wieków w tem zdaniu: Róśnica pomię | dziedziczenia majątku po rodzicach lub kre- 


|wnych, pzzez wykształcenie do najniższych 


jm” air ra | większości. RÓwność owa jest ostatniem siowem 
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jest równie winnym bezprawie, jak jenerałowie 
którzy na sądzie wojennym potępiali Dreyfusa. 
Utrzymują one, że p. Faure znał dokumenty, na 
których zasadzie wyrok wydano, wiedział, że 
one są sfałszowane, a jednak nie powstrzymał 
bezprawia, uląkłszy sę jenersłów interesowa- 
nych w potępieniu obwinionego. 

Do uznania niewierności skazanego, jeżeli 
ono nastąpi, jeszcze daleko, a już jesteśmy 
swiadkami rozdwojenia pomiędzy jenerałami. 
Zurlinden, gubernator wojenny Paryża, kłóci 
się ze świeżo mianowanym ministrem wojny 
jenerałem Chanoine. Jenerałowie odzywają się 
publicznie w sposób nieprzychylny dla rządu 
p. Brissona. Dreyfnsowcy utrzymują, że zamach 
wojskowy dia zaprowadzenia dyktatury mili- 
tarnej już gotów, a gawiedź anarchiozno-socya- 
listyczna w Paryku wykrzykuje: „Precz z ar- 
miąl* Tłumy  patryotyczne odpowiadają : 
„Niech żyje armie, nadzieja Francyi, niech ży- 
ją jenerałowie, stróke czci francuskiej! precz 
ze zdrajcami!* Do tego chóru wmieszał się w 
tych dniach pretendent Urleański do korony, 
książę Filip, występując z manifestem, w któ- 
rym stawia siebis na czele armii, jako jej ozoi 
obrońca. Ten deklamacyjny dokument mógłby 
jeszcze ohaos powiększyć, gdyby wywołał we 
Francyi ruch, odpowiedni życzeniom preten- 
denta, zwłaszcza gdyby ten preiendent był tak 
skory do czynu, jax jest skory do pisania i tak 
energiczny, jak koniec jego odezwy, w którym 
woła:  . 

„Francuzi ! jesteśmy panami w kraju na- 
zym. Byó panem w swoim własnym kraju, 
znaczy rozkazywać, nie zaś słuchać. Służaloy 
ulegli jakiejś tajemnej i sgubnej władzy ; usi- 
łują narzucić wam tę samą wolę, której sami 
uiegają. Czyż i wy chosoie również jej ulegać, 
wy, Francuzi ? Konstytucyę sdepiali właśnie 
ci, dla których ona była jedynym tytułem. 
Dziś nie istnieje ona. Najświętsze nasze prawa 
bezczelnie pogwałcono... Czyż ścierpicie to, 
Francuzi ? Pod pozorem wykazania niewinncści 
człowieka, skazanego przez trybunały wojsko- 
we, jako zdrajcę, usiłują rozbić armię, zrujno- 
wać Francyę. Francuzi ! nie pozwolimy na to“, 

Gdyby ta odezwa znslezła posłuch, więcej 
miąlaby znaczenia, aniżeli dziesięs artykułów 
brissonowskiego Sićcie domagających się oddania 
pod sąd pułkownika Patty de Ciam, jenerała 
Gonse i innych jenerałów uwikłanych w nie- 
prawościach ; więcej znaczyłyby, aniteli nawo- 
ływania Libre Parole do krnciaty na żydów; 
więcej, aniżeli wszystkie wymyślania Rocheforta 
na Brssona i innych- ministrów, bo w takim 
razie Francya stoczyłaby się do ostatqiego 
szozebla upadku, do jeneralskich pronun- 
ciamientów, 

Należy się epodziewać i życzyć Franoyi, 
by z tego ciężkiego przesilenia zdołała wyjść 
tak cało, jak wyszła x tylu innych poprze- 
duich. Taka nawet jak , jest dziś, Francya po- 
trzebna jest Europie. Ocali ją nie książę Flip 
Orleański, nie ministrowie, nie dziennikarze, 
nie Paryż i jego miotania: ocalić ją może 
zbiorowy rozsądek i patryotysm kraju całego, 
— prowinoy), pracującej, nie deklamującej, nie 
krzyczącej, która ją zbawiła w strasznej chwili 
po wojrie w r. 1870—71 i po Komunie. 

Lses może juź za . późno: dzienniki ró- 
¿nych obozów wyrażają przekonanie, że strza- 
ły pani Paulmier są zapowiedzią tych liczaych 
strzałów, która poozną padać na ulicach pa- 
ryskich po powrocie Dreyfusa do Franoyi. 
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Rada lwowska zajmowała się na ostatniem 
swem posiedzeniu odpowiedzią p. Namiestnika 
na xakomunikowaną mu „w krótkiej drodze” 
nohwałę w sprawie stanu wyjątkowego. Że 
uprawozdania o tem posiedzeniu, podanego dziś 
na innem miejscu naszego pisma, przekonsją 


łu 


Naczelny Redaktor i Wydawca. LUDWIK MASŁ O WSKI. | 


się czytelnicy, że tym raxem niezupełnie się 
stało podług życzenia p. Noleskiego: Rada już 
nie była, jak pierwszym razem, zaskoczona jego 
nagłym wnioskiem — tak nagłym, że niektó- 
rzy go podpisali, nie czytając — i w skutek 
tego wezwanie jego, aby zaraz uchwalić rekura, 
nie zostało uwzględnione. Odesłano sprawę do 
komisyi. Szkoda, że wniosku p. Soleskiego, po- 
stawionego 22 b. m, nie traktowano w ten 
rozważny sposób, mie spostrzeżono się, Że na- 
głośó jego była całkiem zbyteczna i że ta for- 
ma uśyta była właśnie dlatego, aby na rozwa- 
gą nie było czasu. Gdyby nie ta niespodzianka, 
która była pułapką na Radę, rachunkiem na 
słaby komplet, toby teraz nie trzeba było zaj- 
mowaó się tą niemiłą sprawą. 

Zawsze jednak Rada bodaj częściowo 
spełniła. życzenie p. doleskiego. Sądzimy, że 
dalej nie posunie swej uprzejmości, bo może 
dać pozór, jakoby popiera Stojałowczyków, a 
demonstruje przeciw Kołu polskiemu, które zu- 
pełnie inaczej, niż Rada lwowska w uchwale 
z 22 b. m. odezwało się ostanie wyjątkowym. 
Trwać przy swem zdaniu nasza Rada nie po- 
winna już dlatago, że świeżo zaszedł fakt, któ- 
ry udowodnił, jak nieuzasadnione było twier- 
dzenie, zawarte w uchwale z 22 b. m, iż stan 
wyjątkowy jest niepotrzebny, bo wybryki i na- 
pady nigdzie się nie zdarzają. 

Mową swą na ostatniem posiedzeniu Rady 
p. Noleski najsnadniej nas przekonał, że w 
gruncie rzeczy nie ma O co prawować sią z p. 
Namiestnikiem. Powiedział ten radny, że zakaz 
namiestniczy jest „zupełnie bezprzedmiotowy, 
ponieważ nikt nie jest w stanie cofnąć tego, 
co się już stało“: — „w krótkiej drodze“ zako- 
munikowano p. Namiestnikowi uchwałę Rady, 
a przecież o to tylko chodziło! Bardzo pięknie. 
Więc zastosujmy to rozumowanie do odpowie- 
dzi namiestniczej: ona juź się stała i czy mi- 
nisteryum albo trybunał ją zniesie, zawsze na- 
głość p. Soleskiego niepowrotnie przepadła, a 
przecież o nią tylko chodziło. Pana Soleskiego 
oburzyła ostrość mamiestniczej odpowiedzi — 
niechże on zechce pozwolić i panu Namiestni- 
kowi cburzyć się na uchwalony 22 b m. wnio- 
sek, który był ułożony przez p. S.leskiego bar- 
dzo ostro, szorstko, zupelnie niewłaściwie. Nie 
trzymajmy się logiki tego lndyanina, który 
między złem a dobrem robił taką róśnicę: „Do- 
brem jest to, gdy ja komuś ukradnę żonę, a 
złem to, gdy mnie ją ktoś uksadnie*. © ` ; 

W ogóle powaga naszej Rady wymaga 
nie rozbabrywać tej sprawy, zapomnieć o niej 
czem prędzej, tem lepiej, a już w żadnym ra- 
zie nie wynosić jej ze LWOWA. 


Zwrot 


Piszą nam z Wiednia, 29 września: 

Dzień dzisiejszy może rostrzygnąć o dal- 
szych losach parlamentu. Naradom klubowym 
położył koniea wniosek naglący frakcyi wier- 
nokonstytnoyjnych wielkich właścicieli. Doma- 
ga on się niezwłocznej dyskusyi projektów u- 
gody z Węgrami, które rząd na dzisiejszem 
posiedzeniu powtórnie zakomunikuje Izbie. Bę- 
dzie to pierwszy wniosek, wniesiony w nowej 
sesyi. Obstrukcya zatem nie może przeszkodzić 
jego dysknsyi. Da facto więc wszelkie inne 
przygotowywane wnioski obstrukoyjse zostały 
usunięte. Parlament musi przedewszystkiem 
przystąpić do dyskasyi o projektach ugodo- 
wych. Oczywiście frakcya wiernokonstytnoyj- 
nych w. właścicieli działa w porozumieniu z rzą- 
dem, a zwłaszcza z ministrem Baernreitherem. 
Liczy zaš na poparcie związku liberalnego, 
firakcyi Luegera, a pono także klubu postępo- 
wego. Przeciwko zaniechaniu obstrukcyi zasa- 
dniczej, oprócz radykalnej frakcyi Wolfa i 
Sehoenerera, cswiadozył się tylko klub niemie- 


eko-narodowy. Aby ta irakoya we współae jedy- 


stwa, aby przejechać Azyę od północy do po-| wołać na widownię, jeżeli nie dla czego inne- 
dnia, ale rasa tych ekspioratorów wkrótce się | go, to aby obraz stał sią więcej urozmaiconym, 


skończy, gdyś nie będzie co badać i poznawać. |a przez to wspanialszym ? 


Że panem de Brana idzie ślad w ślad kolej ; 
żelazna. Białe mnichy kardynała Lavigorie i 
misyonarze różnych wyznań przybywają ze- 
wsząd, to od brzegów, to od środka pustyni, 
a wkrótce pociągami kolei żelaznej przybywać 
będą. Niosą z sobą KF wangelią. Teraz wo Fran- 
oyi trzebaby pilnie szukać, aby odaaleźć ze sto 
wicszczyn bez szkółki. Za dwadziescia lat bę- 
dzie to rzadkość niepospolita taka rniejscow: śò ; 
w Azyi stanie się to samo, a w obndwóch 
Aerykach joszcząa prądzej; nawet i Afryka 
a'fabetami zasypaną zostanie. 


miar, kodeksów i języków ; socyaliści ma- 


alną i moralną, byli sobie równi. Liczą, że 
osiągną cel swój za pomocą zniesienia prawa 


warstw zastosowane i przez wszechwładną silę 


filozofii materyalistycznej. Arystoteles poświę- 
cil całe życie na je] znalezienie i zgłębienie. 
Stephenson, który się nigdy filozofią nie zaj- 
Mowal, a wynelasi maszynę parową, przyczynić 
się do panowania równości na całej powierzchni 


ziemi, Pośrednio stworzył ją w świecie polity- | p 


'oznym i soeyalnym, bezpośrednie w świecie 
| geograficznym. Zostanie on niezaprzeczenie 
najpotężniejszym tępicielem różnio. | 
Obaonie, po zniesieniu różnicy i kiedy 
ramy, które ją otaczały, a jakiemi są Ozas i 
przestrzeń, sprowadzone zosteły do najprostszej 


„swej postaci przez koleje żelazne i telefony, 


świat, którym porusza jak morzem ciągły przy” 
pływ i odpływ, zacznie zadawać sobie pytanie, 
ozy nie Warto niektóre E tych różnio znów po” | 


Małżeństwo a małżeństwo. 


Zwykle się mówi: „Bywają małżeństwa 
z rosądku i małżeństwa z miłości". Tymuzasem 
po większej części istotę zwiąsków małżeńskich 
stanowi pewien pociąg bez wyłączenia rachun- 
ku. Zdaje się, że młodzi powiarzeją sobie: 
„Jakże miło byłoby módz się miłować wzeje- 
jemnie!* i rospoczynają zbierać wiadomości w 
celu wzięcia postanowienia, które zakochanie 
się przyśpiesza, a obojętność oddala. Po zabez- 
pieczeniu się ze strony rozsądku, puszczają 
wodze kochaniu. Nie trzeba wyobrażać sobie 
jednak, że porywy miłosne w życiu mają tę 
siłę, jaką im przypisują na deskach teatralnych. 
Poeci żyją i karmią się miłością, czyli żyją 
przesadą. My musimy przyznać zgodnie z tem, 
co się dzieje, że możne mied wiela serca, a nie 
być pozbawionym roztropnoś3i. | 

Miłosć me swoje królestwo w marzeniu, 
rozsądek ma swoje panowanie na świecie. 
Qzęsto łudzą się ludzie, myśląc, że pobierają 
się z miłości; w rzeczywistości będzie to mał- 
żeństwo z rozsądku, gdyá otaczający przepro- 
wadziii po oichu studya przygotowawcze. 
Oblubieńcy cos o tem wiedzą 1 oddają się 
spokojnie kochaniu, na wiarą cudzą. Trzeba 
yć bardzo młodym, lub mieć bardzo osłabioną 
wolę, aby poddaó się bez zastanowienia i ko- 
chać, że się tak wyrażę, z zamkniętemi oozy- 
ma. Lecz trzeba mieć serce bardzo zimne i 
bardzo nędzną wyobraźnię, aby traktować 
małżeństwo, jak kupno majątku lub operacyę 
giełdową. Pójdę śladem wszystkich moralistów 
zastanawiając się nad jedną i drnga formą 
ludzkiej słabości, lecz chciałbym zauważyć na 
wstępie, że świat nie jest tak njerozgądnym, 
jakby się zdawało i że większość mężczyzn i 
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Zachód 


nie z frakcyjką Sohoenerera i Wolfa zdołała 
przeprowadzić obstrukcyę nie tylko przeciwko 
większości, ale także przeciwko głównej części 
lewicy, trudno przypuścić. Wniosek więc frak- 
oyi wielkich właścicieli wiernokonstytucyjnych 
według wszelkich przewidywań powinien spro- 
wadzić stanowczy zwrot w stosunkach parla- 
mentarnych. W każdym razie odwaga, na któ- 
rą zdobyła się ta frakcya, zasługuje na wszal- 
kie uznanie. Niewątpliwia bowiem stanie . się 
ona teraz celem namiętnych napaści wazyst- 
kich skrajnych żywiołów niemieckich, które 
jej wytykać będą, że pierwsza przełamała so- 
lidarność obstrukoyjną. Takich wyrzatów nie 
powinien się nigdy lękać polityk, gdy widzi, 
że może wyświadczyć rzeczywistą przysługę 
państwu, a nawet własnemu stronnietwn. Jeże- 
li wniosek frakcyi wiernokonstytucyjnych wiel- 
kich właścicieli odniesie zamierzony skutek, 
natenczas zdobędzie ona sobie sławę, że pod- 
niosła parlament z niemocy i umożebniła par- 
Jlamentarne traktowanie ugody z Węgrami. Je- 
żeli obstrukcya najskrajniejszych żywiołów zdo- 
ła przeszkodzić tej akcyi, a tem samem przy: 
spieszyć zamknięcia dopiero co otworzonej £e- 
syi, to lepiej, aby się to stało zaraz, niż do- 
piero po nieużytecznych i gorszących zapasach 
kilku tygodni. Pod każdym więc względem, 


opn 


.| wniosek frakcyi wiernokonstytucyjnych wiel- 


kich właścicieli zasługuje na uznanie. 

Dowodzi on, że hr. Badeni miał zupełną 
racyę, gdy pragnął tę frakcyę pozyskać dla 
większości parlamentarnej i że hr. Thun po- 
stąpił sobie mądrze, zabezpieczając sobis pewne 
z nią związki przez wezwanie dr. Baerurei- 
thera do gabinetu. Prawda, przez półtora roku 
ta frakoya popierała opozycyę przeciwko roz- 
porządzeniom językowym. Ale w chwili decy- 
dującej ogólny interes państwa (w sprawie od- 
nowienia ugody z Węgrami) stawia wyżej od 
wszelkich innych narodowych i politycznych 
względów. O ue wniosek tej frakcyi przede- 
wszystkiem zmierza do zabezpieczenia perla- 
mentarnego traktowania ugody z Węgrami, 
zgadza się on zupełnie z życzeniami Koła pol. 
skiego. Wszakże dopiero przed kilku dniami 
Koło w uchwalonej jednomyślnie rezolucyi wy- 
powiedziało życzenie, aby ugoda została za- 
| warta drogą parlamentarną. Tego nietylko wy- 
maga prawowierność konstytnoyjna, ale nadto 
jest rzeczą jasną , że, jeżeli wogóle można do- 
stąpić zmian projektów ugodowych na korzyść 
Austryi, to jedynie w drodze parlamentarnej. 
Rząd węgierski w takim razie może i musi 
uczynić pewne ustępstwa, na które nie potrze- 
buje woale przystać przy odnowienia ugody 
w drodze biurokratycznej , ze stanowiska tekstu 
ugody z r. 1867 anormainej. Jeżeli istotnie na 
podstawie wniosku szlachty niemieckiej rozpo- 
cznie się dyskusya à fond 21 projektów, które 
razem tworzą ugodę finansową z Węgrami, na- 
tenczas dotychczasowa konstelacya parlamen- 
tarna stanie przed ciekawą próbą. Dopiero te- 
raz wykaże się, 0 ile prawica tworzy istotnie 
solidarną organizacyę parlamentarną, zdolną 
przeprowadzić pozytywną akcyę? Dotychczas 
solidarność prawicy zabezpieczała — obstrukcya. 
Teraz dowiemy się, czy ta solidarność dopisze 
także wobec konkretnych projektów rządowych 
Go do ugody z Węgrami! Wobec tej donio- 
słej kwestyi naturalnie rokosz w klubie „po- 
łudniowo-północno-ałowiańskim* schodzi na po- 
ziom burzy w szklance wody. Ostatecznie nie 
wątpimy, że, gdyby ietotnie udało się pobudzić 
parlament do rzeczowej dyskusyi projektów 
ugodowych, w końcu znajdzie się większość 
dia ich uchwalenia, ewentualnie z lekkiemi po- 
prawkami, 74 | 

Jak wiadomo, projekta te obejmują prze- 
dewszystkiem kwestyę nowej organizacyi wspól- 
nego banku austryacko-węgierskiego, tudzież 
dokończenie akoyi, dotyczącej reformy walu- 


kobiet w postanowienia, jakie o losie ich de- 
cydują, bardzo wiele kładzie rozsądku i 
rozwagi. | 
Istnieje zapewne owe nagłe, piorunujące 
wrażenie, lecz myślę, że piękność zwykle wy- 


wiera swój wpływ powoli i że co się podoba / 
z razu, potęguje się z czasem. A potem (jak; 


to powiedzieć paniom?) prawdziwe piękności 


są rządkiem zjawiskiem; zaledwie niektórym ; 
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ty; powtóre traktatu ołowego i handlowe- 
go; następnie zmiany, względnie podwyłsze- 
nie podatków pośrednich, mianowicie od ou- 
kru, piwa i okowity, tudzież cła na import 
oleju skalnego. Agivacya przeciwko odnowie- 
niu ugody nawiązuje przedewszystkiem do pod- 
wyższenia tych podatków, które jednak z ugo* : 
dą pozostają tylko w formalnym związku a 
nastąpi w każdym razie, tylko z tą różnicą, że 
gdyby unia ekonomiozna dwóeh połowie mo- 
Garchii została zerwana, stanie się koniecznem 
— znaczniejsze podwyśszenie tych podatków ! 
Bądź co bądź, parlament popełniłby po prostu 
samobójstwo, gdyby lekkomyślnie usunął się 
od poważnej i gruntownej dyskusyi tych wa- 
inych spraw ekonomicznych. 


Rada państwa. 
(Telegram „Przeglądu*). 

Wiedeń 29 września. Dzisiejsze posiedzenie 
izby odbyło się przy dawno niewidzianym 
komplecie posłów. Na pultach poselskich zło- 
żono pliki druków, zawierające kilkadziesiąt 
przedłożeń rządowych i protokół z ostatniego 
posiedzenia, poświęconego, jak wiadomo, mani- 
festacyi żałobnej z powodu śmierci śp. Oesa- 
rzowej. Protokół tsn wydrukowany jest w ozar- 
nej obwódce. W sali gwarno i rojno. Wszędzie 
widać grupy posłów, prowadzących ożywione 
rozmowy. Galerya również bardzo silnie obsa- 
dzona publicznością. Wszyscy z niecierpliwością 
oczekują otwarcia posiedzenia, wiadomo bo- 
wiem, że liboralna wielka własność niemiecka 
zgłosiła nagły wniosek, w którym domaga się 
od rządu wyjaśnienia, jekie układy zawarł z 
rządem węgierskim w sprawie ugody 1 rozpo- 
ozęcią beawłocznie pierwszego czytania prze- 
dłożeń ugodowych. Posiedzenie naznaczone by- 
ło na godzinę 11, wszelako o pół do 12 jeszcze 
nie widać prezydenta w sali. W obeo tego 
wzmoega się ogólna niecierpliwość, a gwar sta- 
je się coraz większy. Poseł Wolff dowcipkuje 
w gronie swych przyjaciół w znany swój ru- 
baszny sposób. Wreszcie na kilka minut przed 
8/4 na 12 wchodzi prezydent Fuchs do Bali i 
zajmuje miejsce na trybunie prezydyalnej. Za- 
gail posiedzenie dx. Fuchs okrzykiem na ozeżó 
Cesarza, który izba powtórzyła z zapałem. Na- 
stępnie uczcił prazydent pamięć tych posłów, 
którzy zmarli w czasie przerwy parlamentar- 
nej i zawiadomił izbę, że pp. Slavik i ks. Gro- 
belski złożyli mendaty, poczem polecił odczy- 
taċ spis przedłożeń rządowych. Żoaajdują się 
między niemi wszystkie ustawy, stanowiące 
kompleks ugody z Węgrami, a znane z poprze- 
dnich sesyi, ustawa o zmianie postanowień cel- 
nych co do mapojów gorących i podatku od 
wódki, ustawa o zmianie podatku od piwa, u- 
stawa o podatku oukrowym, ustawa o niektó- 
rych zmianach taryfy cłowej, ustawa o odstą- 
pieniu krajom części dochodów z podatku od 
piwa i wódki z której (łalicya dostać ma 
1,759.070 zł, ustawa o rozdziale bonifikacyi za 
eksport cukru, ustawa o ułatwieniach przy do- 
puszozaniu do egzaminów sędziowskich, ustawa 
o wysokości podażku, nadającego prawo do ty- 
tuła kupoa, ustawa o kontyngsncie rexrrutów i 
o budowie kolei z Bośnii do Raguzy. Dalej 
przedłożył rząd czternaście . projektów ustaw, 
wydanych podozas przerwy  parlamenternej na 
podstawie $ 14, oraz reskrypt prezydenta gabi- 
netu w sprawie stanu wyjątkowego w Galicyi 
i reskrypt ministra sprawiedliwości w sprawie 
zawieszenia działalności sądów przysięglych w 
trzech obwodach sądowych w Galigyi. 

Co do przedłożenia ozaprowadzeniu w Ga: 
licyi stanu wyjątkowego, oświadcza prezydent 
dr. Fuchs, że odnosne pismo rządowe wraz 
z załącznikami wpłynęło do prezydyum 
Izby jeszcze w dniu 21 września, a 
tylko dlatego dziś dopiero zostało odczytanem, 


utraty stanowiska, z wewnątrz z burz namię: 
tności lub ze zmiany uoruć. Z jednej strony 
miłosć, ciągle podsycana, wywołuje zazdrość, 
z drugiej zaczyna słabnąć, wiokąc za sobą nie- 
nawiść lab obojętaość. Nie przeczą, że miłość 
może trwać przez całe życie, ale taki wyjąt- 
kowy fakt należy uważać za oud, gdyż potrze- 
ba ze strony obojga małżonków wytrwania 
prawie nadludzkiego. Piękność zaciera się, ilu- 


kobietom udaje sią byó pięknemi, .przyczem ; zye stają się niemożebnemi, charaktery poka- 


muszą 


wyrazu twarzy. Nanmiętność rozbudzona wiele 
może, do tego potrzaba dodać trochę sztuki, | 
Niejedna osoba, w swojem oodziennem ubra- | 
niu nie zwracająca na siebie uwagi, będzie na 


się posiłkować pewnym wdziękiem, | zują się takiemi, jakiemi są; jakże gwałtowne 
który wpływa na ożywienie i przeobrażenie 


przywiązanie może utrzymać się? Iuaozej 
ma się rzecz, kiedy milość ugruntowaną zosta- 
ła na podstawach powaśnych i trwałych; wte- 
dy moża ona wzmacniać się corax silniej; nie 
zachwieją nią porywy młodości, starość nawet 


balu zachwycającą. Przymioty umysłu i war- í może ją odnowić. 


tość serca, które niemało dodają uroku kobie- 
010, odkrywamy dopiero po długszem obserwo- 
waniu. Nagla więa milosó jest wyjątkowem ' 
zjawiskiem. Z nieśmiałością odważam się wy- j 
powiedzieć zdanie, że jeżeli młoda panna pod. 
wrażeniem tak olśniewającem powie sobie w 


głębi serca : „Chomłabym go mieć za męża”, | 
„Chaiat- | 
bym ją mieć za kochankę“. 


młody człowiek najczęściej pomyśli: 


Miłość posiada w niektórych duszach de- 


spotyczną potęgę, bsz względu na to, ozy we- į 


szła do ich gląbi nagle, osy powoli opanowała 


zabrania myśleó lub rządzi myslą swawolaie. 
Przeistacza gasta i obyczaje. Co zdawało się 
dotychczas wadą, wydaje się wdziękiem, co 
potępiano, jako upadlające, uważane jest nagle 
za czyn bohaterski, godny pochwały. l 

. Pobrano się ze świadomością trudnej 


Zarzncają między innemi malkoństwu z roz- 
sąiku, że łączy ludzi, którzy się nie znają; wią- 
domo im, ile każdy ma posagu, reszta mało ich 
obohodzi. Zdaje mi się, ża właśnie możnaby za- 
atosowaó zarzut ten do małżeństwa z miłości. 
Miłosó bowiem, to wielki poeta, który nigdy 
nie widzi kobiety, jaką ona jest, ale tuką, jaką 
ją mieć choe wedle upodobania. Swiat przez 
miłość utworzony, nie jest rzeczywistym, a je- 
żeli w takiem złudzeniu postać ubóstwiana jest 
kłamliwą, cóż dopiero mówić o wymarzonej 


: jduszy, którą zakochani w urojone przymiot 
serce. Narzucą wtedy myśli, dyktuje prawa, | ', J przy y 


ubierają” Zdziwienie, jakiego rozozarowany ko- 
ohanek doznaje, kiody dotknie się realnej pra- 
wdy, jest większem zaiste, aniżeli wrażenie 
ozłowieką na Wschodzie, który spostrzega nā- 
rzeczoną swoją, kiedy zaslona jej ztwarzy spa- 
da. Na zawsze przykuty do tej istoty, poznaje . 
Ją dopiero wtedy, kiedy całą przepaść niedoli 


drogi, na którą wstąpiono, ale miłość wszystko | spostrzega, a nie ma na nią ratunku. 


uładzi i ułągodzi ` JA 

Przychodzą trudności i przewyższają 
wszelkie poprzednie przewidywania. 4/ewnątrz 
pochodzić mogą s upadku majątkowego, iub 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


2 PRZEGLĄD z dnia 1 Października 1898. 


że pierwsze posiedzenie Izby poświęcone było , Thuna najcenniejszym sojusznikiem przez swą które znajdują się za oszkleniem. Jest w tym 
wyjącznie manifestacyi żałobnej i wogóle ża-  ulicznikowską obstrukcyę. Mowca ohce otwarciei pawilonie jedyna kolekcya róż na wystawia, 
dnych przediożeń na niem nie odezytywano.— . uczciwie prowadzić opozycyę przeciw hr. Thu- ale za to wprost cudowna. Są to róże wypie- 
Minister skarbu zawiadamia Iebę ustnie o prze- | nowi i chce pokazeć, śe w Austryi nie wolno lęgnowate przez prof. Radziszewskiego, wyłą- 
dłożeniu budżetu na rok 1898, a prezydent dr. |rządowi po za plecyma parlamentu zawierać ozoie róże berbaciane w 40 gatunkach, z tych 
Fuchs o zamianowaniu dr. Madeyskiego stałym | z niektóremi stronnictwami tajemnych układów. ; niektóre cięte, inne wystawione w doniczkach. 
członkiem Trybunału państwowego. Nadto za- j Stronnictwo mowoy dołoży wszelkich starań, ! W kolekcyi tej kulminuje się niejako wszyst- 
wiadamia prezydent, że wybór deputacyi kwo- | aby umożliwić parlamentarne traktowanie u- ko, co na wystawie jest kwiatem i wonią. Z po- 
towej postawi na porządku dziennym wtorko-| gody. Podczas mowy p. linegara panował w 
wego posiedzenia. — Następnie polecił prezy- {izbie hałas ogromny, Schónererowcy miotali bo- 
dent odczytać nagłe wnioski, interpelacye i pe- | wiem antysemitom grube obelgi, a antysemici kwiatów, lecz dla liści. 

tycye. Jest ich cały stos. Najważniejszym z po- | nie zostali dłuśnymi odpowiedzi. W następnej sali, zajętej przez okazy z 
miądzy nagłych wniosków, jest powszechnie P. Engel oświądcsa imieniem młodocze- ogrodu p. Pawlikowskiego z Medyki (pod za- 
oczekiwany nagły wniosek liberalnej wielkiej 
własmości niemieckiej, podpisany przez br. Sohwe- 
gla, hr. Stuergkba i dr. Grrabmayera, który opie- 
wa jak następuje : 

„Zważywszy, że według deszłych do wia- 
domości publicznej, a z kół urzędowych w części 
potwierdzonych doniesień, między rządem au- 
stryackim a węgierskim zawartą została umo- 
wa, według której uregulowanie wzajemnego 
stosunku ewentualnie ma być przedsięwzięte 
samoistnie w każdem państwie; — zważywszy, 
że taka praktyka sprzeczną się wydaje z brzmie- 
niem i duchem konstytucyi ; — zważywszy da: 
lej, że takie postępowanie narazi Austryq na 


śe przez największa na całej wystawie cyklameny, wia- 
ciężkie materyalne szkody ; — zważywszy 4 


nia ugody, chociażby tylko dlatego, 


wdzące postanowienia. 


z porządkiem dziennym przezeń ustanowionym. 

Wiedeń 30 września. Po wezorajszem po- | 
siedzeniu Izby odbyły się narady komitetów 
wykonawczych zarówno prawicy jak i lewicy. i nymi żyłkami na białym tle, jakby na papierze. 
W sferach parliamentarnyeh mówią, że mini- Małą salkę z boku poświęcono bukieciar- 
ster handlu dr. Baernreither podał się do dy- ;stwu, które reprezentują p. Bodnar z Przemy- 
misyi. Utrzymują to także niektóre pisma libe- | ślą oraz pp. Kaczyński i Wol'ński, wreszcie 
ralne, między niemi N. Fr. Presse i N. Wiener jwyrobom koszykarskim p. Koniewicza ze Liwo- 
wa. Znajdujemy tu także wzorowe ubranie 
kwiatami stołu, pomysłu pani Sawaszkiewi- 
czowej. 

Z głównej sali na lewo przechodzi się do 


szeze, że potrzebnem jest zawarowanie praw | Tagblatt, i 

parlamentu, koniecznem jest dowiedzieć się na- Klub ohrześcijańsko-słowiański wydał ko- 
tycbmiast o treści wspomnianej umowy — pod- j munikat, w którym podnosi, że położenie lu- 
pisani wnoszą zatem : dnośei reprezentowanej przez ten klub w o- 


zwanej „oalladium*; zabarwienie ich jest różne | ża w owej sprawie w Moulin-Rouge, 
najbardziej jednak uderzają oko liscie z zielo- |i malarz Bóraud, aby ją zawiadomić, że prze- 


) Wzywa się rząd, aby natychmiast po- 
dał do wiadomości treść zawartej z Węgrami 
umowy. 

2) Ustawy odnoszące się do tego przed- 


miotu, przez rząd przedłożyć się mające, mają . 


| statnich —crasach nietylko nie poprawiło się, 


| sali p. Piątkowskiego ze Lwowa. Okazy wy- 


lecz pogorszyło się pod wielu względami. Nie- ;stawione przez tego ogrodnika należy szoze- 
zadowolenie wyborców, objawiające się na li- | gólnie podnieść, gdyż są Ona wszystkie bez 


cznych zgromadzeniach jest zatem zupełnie 


usprawiedliwione. Klub atoli przekonany jest o 


wyjątku wyhodowane w kraju. Okszy są pousta- 
wiane elegancko i ze smakiem. Znajdujemy tu 


natychmiast być traktowane w pierwszem oczy: | tem, że większosć parlamentarna nie będzie; przedewszystkiem najrozmaitsze gatunki pa- 
pochwalała nieprawidłowości i nadużyć, jakie | proci, których kulturę p. Piątkowski doprowa- 
się dzieją. Dalsze zachowanie się wobec rządu į dził do wielkiej doskonałości. % pośród nick 


taniu. 
Wniosek ten traktowany ma być jako 
nagły”. IYF ZI 

Oprócz tego wpłyuąły jeszcze następujące 


będzie klub regulował wedle czynów rządu, 
a stosunek do innych stronnictw większości 


zaczęły wywlekać różne osobiste sprawy posła 
Paulmiera Lanterne zamieściła notatkę kumo- 
rystyczną, podpisaną pseudonimem. Paulmiero- 
wi w notatce tej przypomniano, że on, bronią- 
Gy teraz honoru armii, niedawno był publi- 
„eznie spoliczkowany w wesołym zakładtie 
| Moulin-ltouge przez jednego ze swych znajo- 
mych, który, na dobitkę, odmówił mu zadosyć- 


, wodu bowiem późnej pory na wystawie znaj- | uczynienia, oświadczając publicznie, że nie mo- į À 
'dują się przeważnie rośliny hodowane nie dla że się bió z człowiekiem, z nizkich pobudek nie domagała się żadnych zarządzeń, nie wki „. 


własnej korzyści zamykającym oczy na prowa- 
„ dzenie się swej żony. 


Jakas „przyjaciółka“ usłuśna  zaniosłą 


chów, że pragną oni parlamentarnego załatwie- | rządem p. Koziarskiego) mamy najładniejsze i iwnet ową notatkę pani Paulmier. Państwo że nie czyni nia przeciwnego ustawom. Je, 


|Paulmier — są to ludzie bardzo bogaci; mie- 


to będzie można usunąć z niej rozmaite krzy- j snej hodowli. Jeszcze one nie rozkwitły całko- | szkają we wspaniałym apartamencie na avenue 
S Ga wiele ale po objętości pączków poznać, jak į Niel. Pani Paulmier, osoba już 40-letnia, alə 
Ponieważ nikt więcej do głosu nie jest ; piękne będą później. Uwagę tu zwracają: ara- | jeszcze bardzo przystojna, światowa, wróciła 
zapisany, przeto oświadcza prezydent Fuchs, | lie, „aron“ o ogromnych liściach, dracaeny z |była właśnie z Normandyi, gdzie został jeszcze 
że następne posiedzenie odbędzie się jutro | iśówi, których kolor wpada w seledynowy. — | jej mąż x 17-letnią córką. Oprócz usłużnej 
Oryginalnymi są także liście małej rośliny, | przyjaciółki, złożyli jej wizytę sekundanci mę- 


hr. Dion 


syłają do pism sprostowanie. Pani Paulmier 
odparła, że to jej nie wystarcza i natychmiast 
zatelegrafowała do męża, żądając, aby wrócił 
i rozprawił się x autorem artykułu. Kilka go- 
dzin przeszło bez odpowiedzi. Wówozas pani 
Paulmier napisała list do córki, w którym o- 
świadcza. że musi sama bronić honoru rodziny, 
wsiadła də powozu, kupiła rewolwer, udała się 


na krótką modlitwę do kościoła św. Magdaleny, | Gd 


a Hi przed godz. 6 tą stanęłą w biurze re- 
dakoyi Lanterne, śądająs, aby ją wprowadzono 
do redaktora naczelnego. | 

Milieranda jeszcze nie było. Pani Paul- 
mier odjechała, ale nisbawsm powróciła rez i 


dakeyi. Zgodziła się i, zameldowa wszy się kar- 


znawcy podziwiają szczególnie jeden gatunek : itą z rodowem swem nazwiskiem Boniband, cał- 


sellaginella, obdarzony meszkowatym liściem, 


utrzyma dopóty, dopóki one trzymać się |palmy, begonie liściaste, fikusy, filodendro- 
będą zasad, wyrażonych w projekcie adresu jny. Naturalnie znajdujemy i tu także wszyst- 
do Tronu. kie inne odmiany 


Zjazd Kółek rolniczych. 


Lwów 30 września. . 

We środę po południu piegwszy głos miał 

p. Gogolewski z powiatu sokalskiego; po- 
stawił on rezolucyę o wniesienie petycyi do 
Sejmu w kwestyi zaprowadzenia krajowych 
kursów landlowych dla sklepikarzy wiejskich, 
gdyż, jak zaznaczyliśmy w sprawozdania z 
czynności zarządu głównego — kursa takie, pro- 
wadzone w Czernichowie przez Zarząd główny 


nsgłe wnioski: p. Kaisera o postawienie hr. 
Thuna w stan oskarżenia za posługiwanie się 
paragrafem ezternastym konstytucyi, Dra Bareu- 
thera o zupełne zniesienie tego paragrafu, Dra 
Grossa o postawienie hr. Badeniego w stan 
oskarżenia za wprowadzenie policyi do parla- 
mentu, pp. Bareuthera i Sylwestra o zniesienie 
rozporządzeń językowych. Pomiędzy petycya- 
mi znajduje się petycya mieszkańców Lwowa 
O zniesienie stanu wyjątkowego w (Głalicyi, tu- 
dzież kilka analogicznych petycyi z powiatów 
zachodnio-gealicyjskich. 

Podczas odezytywania spraw petycyi na- 
staje w sali żywe poruszenie. Roxzeszła sią bo- 
wiem wieść, że prezydent F'achs opierając się 


na syparaga, piękna pnąca się roślinka o na- 
der delikatnym zielonym liściu. W sali br. 
Brunickiego uderza oko prze 
śliczny dywan z ciętych georginii (130 odmian). 
Zbiory nasion gospodarskich, kartofla i wa- 
rzywa, w osobnej salce owoce. 

Dwie sale zajął p. Stark ze Lwowa, — 
szkoda, że obie nieco ciemne, gdy o wiele 
więcej przy grze Światła oieszyłyby oko jego 
piąkne kolekcye ekryzantemów i begonii. SZoze- 


na regulaminie izby, który postanawia, że | dzięki subwenoyi sejmowej, przynoszą rezultat | gólnie te ostatnie zachwycają widzów, tak są 
przedłożenia rządowe mają pierwszeństwo | bardzo skąpy w pożądane skutki. Rezolucyę tę j różnobarwne i pełne. przypominające w skutek 
przed wszystkiemi innemi sprawami, o ile one į nchwalono. tej swojej pełności róże, kamelie lub gwoździki. 


Są tu draczeny, agawy, asparagusy, fikusy, arau- 


nie znajdują się w stadyum obrad, nie dopuści 
carie, filodendrony z  ohsrakterystycznym, 


Do zarządu głównego weszli u lnia- | 
do bezwłocznej debaty nad nagłym wnioskiem 300 8 R zupałnia 


jąco: Jan hr. Potocki z Rymanowa i Mikołaj 


wiatów i roślin dosterczo- | sześciokrotnie. Trzy kule trafiły. Olivier, przy- 
nych przez już wyżej wymienionych wystaw- |oiskając rękami rany w brzuchu, wybiegł, wo- 
ców. Na uwagę zasługują asparagusy: odmia-jłaijąc: „Doktora!“ W ehwilę potem przybył 


przadewszystkier: | pocieszał ich. Odwieziono go do szpitala, 


liberalnej wielkiej własności. Posłowie omawia- 
ją z zajgciem tę ewentuelność. Wśród ogólnego 
gwaru ginie zupełnie głos sekretarza, odczytu- 
jącego pstycye. Wreszcie skończyło się czytanie. 


o PE 


! 


hr. Rey; prezesa wybiera Zarząd główny. Do 
komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp: Ulmer, 
Kuczyński i Żardecki. 

Wszelkie wnioski, jabie się wyłoniły pod- 


Pierwszy zażądał głosu p. Daszyński| czas dyskusyi nad sprawozdaniem, przekazano 


i powołując się z jednaj strony na ustawę, 
drugiej na protokół ostatniego powiedzenia, 


Z Zarządowi głównemu do załatwienia, 
w | uchwalono starać się u Rady szkolnej krajowej, 


którym nie mą najmniejszej wzmianki o stanie: by nauczyciele ludowi byli wolni od obowiąt- 
wyjątkowym w Galicyi usiłuje dowieść, że stan | ków na czas obrad zjazdu Kółek rolniczych. 


ten przestał już istnieć, protestuje przeciw dal- 
szemu utrzymaniu go i żąda od prazydenta 
wyjaśnienia, kiedy i wśród jakich okoliczności | 


otrzymał odnośne przedłożenie rządowe. Prezy-i]em o 


żyteczne i pouczające obrady. 


Na tem zakończyły się te dwudniowe, po- 


Skałkowski 
żarliwe 


osprezes dr. serdecznym ape- 


dent dr. Fuoh s powołuje się na to, oo rzeki łek, — Wieczorem w restauracyi Stadtmiillera 


na początku posiedzenia. — Następnie odbył; 
się wybór sekretarzy izby. Rezultat skraty- 
nium ogłoszony zostanie na następnem posie- 
dzeniu. Głos zabiera przywódca liberalnej 
wielkiej własności niemieckiej br. Scehwsegel 
i zapytuje prezydenta, czy umieści jege wnio- 
sek nagły jako pierwssy punkt porządku 
dziennego najbliższego posiedzenia Prezydent 
Fuchs powołując się na regulamin, odpowia- 


odbył się bankiet na cześć nowo mianowanego 
protektora, p. Bolesława Augustynowicza. 
stołu zasiadło kilkadziesiąt osób, między temi j Wilhelma Hessen-Kassel. W roku 1842 wyszła 
pięciu włościan. 


Do 


L wystawy ogrodniczo-pszczelniczej, 


W pawilonie ogrodnictwa główną salą 


 Lelaandi), obsypanego pięknym, 


Zamknął je wi- | 


popieranie posłannictwa Kō- t 


wielkim liściem, podobnym do dębowego, w 
którymby ktoś nożyczkami kólka powycinał. 
Kolekcya najładniejszych na wystawie aralii z 
lisómi coraz bardziej zmniejszającymi sią: naj- 
większe z nich podobne do liści klonu, naj- 


a nadto | mniejsze przypominają paproó. Zmawoy podzi- 


wiają krzaczek egzotycznego głogu (orataegus 
czerwonym 


owocem, jakby koralami, I tu także wszystko 


własnego chowu. 


+ Królowa Ludwika duńska, 

Zmarła wczoraj o godzinie "|, do 6-tej 
rano królowa Ludwiką duńska była córką kró- 
lewny duńskiej Ludwiki Karoliny i księcia 


za Chrystyana oczwartsgo, syna kaięcia Szle- 
zwig-Holstein Lauenburg - Gliicksburg. Miłość 
swojej ojczyzny duńskiej była w niej tak silna, 
że udzieliła się mężowi jej, który zamieszkał 
w Kopenhadze i choó Niemiec z pochodzenia, 
oddał się całkiem na usługi Danii. Kiedy w ro- 


zajęła firma ogrodnicza : Kaczyński i Woliński 


ze Lwowa. Na samym jej środku wznosi się  _; : ; i OR Dani 
biust Cesarza, owinięty pnącą się rośliną, która į niezawisłości Szlezwik sztynu od Danii, 


: podpisany przez wszystkich książąt z domu 

AO, maawe; medea, Binat nata” | zlozwiko Aostyśykiago, Cirytyam byt Jody- 
é z z S i a i Ó- 

stych begonii. Całe to rondo jest jakby ugar- Ba wśród mioh, który swego podpisu odm 


nirowane kwitnącemi konwaliami, — © tej po wil i pozostał AE 14 p parą W na- 
+5 GROW ha: o rz i 
rze prawdziwa osobliwość. Bardzo dużo w tej ; grodę za to uznal go rząd duński następcą 


sali grap palm palezastych : lataniu, phoenixów å moha SAUEN, 
i t. d. Są to najwyższe palmy na wystawie, to  szlezwioko-holsztyńsko- duńska trwająca Od ro- 
też imponują swoim ogromem, wywołując wra- | kn 1848—1850, która spowodowała rozruchy 
żenie jakby egzotycznego krajobrazu. Szkoda gniydynastyczne w Danii. Ażeby w czasach 
tylko, że są to palmy sprowadzane z zagrani- (rewolucyi utwierdzić powagę dynastyi, mocar- | 
oy. Ładne są w tej sali begonie liściaste | zwą europejskie uznały wówczas przynale” | 
i gwożdziki. s w" żność Szlezwiku i Holsztynu do Danii i tak 
W sąsiedniej sali na prawo znajdujemy | sakończyła się ta wojna trzyletnią, 
wystawą p. Klimowieze ze Lwowa. i tu ude- W roku 1863 wstąpił Chrystyan IX, na 
rzają głównie oko wielkie palmy, przeważnie |.» duński. I tu znowu drięki wpływom kró- 


da przecząco. P. Daszyński oświadcza, że 
socysliści pragną jak najrychlejszej debaty nad 
ugodą, aby wykazać całą jej szkodliwość, Dla 
tego też nie będą przeszkadzali pierwszemu 
czytaniu przedłożeń ugodowyoh, a nawet go- 
dzą się w tym celu na odroczenie własnyca 
nagłyseh wniosków. Nie mogą atoli zgodzić się : 
na rozwiniętą przez prezydenta interpratacyę 
regulaminu, gdyż stwarza ona niebezpieczny : 
recedens na przyszłość i równa się poniekąd 
onfiskacie nagłych wniosków. 

P. Steinwender również występuje 
przeciw interpretacyi dra Fuchsa. Zmierza ona | 
chyba do wywołania obstrukcyi, ażeby hr. | 
Than mógł następnie webeo Korony powołać 
się na to, że z Niemcami nie można rządzić. 
Br. Dipauli sądzi, że wniosek liberalnej! 
wielkiej własności jest niebezpiecznym prece- 


ku 1846 ukazał się otwarty list w kwestyi 


| Glee SA = R OC WDC, aE D m 


s i 
Z tego powodu wybuchła wówozas wojna juchwały Rady miejskiej o zbędności stanu wy- | On we właściwej ohwili zrobi to, czego kraj 


| jatkowego. | oaly i cała reprezentacya nasza we 


W dysknsyi zabrał pierwszy głos prof. | 
„| 006 rekursem wa | | 
konania tej uehwaly przyszedł za późno, cofnąć | namiestnikiem? To całkiem polskie: prześlado* $ 


densem wprowadzania przedłożeń rządowych do į paoenixy. Ładnie tu wygląda sztuczna skała 
debaty jako wniosków nagłych. Należy się; ubrana begoniami, paprosiami 1 innemi rośli- 


trzymać regulaminu, postąnawiającego, 


wszystkimi innymi przedmiotami. 


że |nami ozdobnemi, w środku których króluje 
przedłożenia rządowe mają pierwszeństwo przed | duża palma sagowa o pięknych pierzastych li- 
Wolff; ściąch. Osobliwością są ooleusy — gatunek po- 
w ordynarny sposób napada na rząd. Mówi, że | krzywy amerykańskiej, odznaczający s!ę barw- 


i wydanie dekretu, mocą 


lowej Ludwiki pierwszą szynnością jego było 
tórego Szlezwik i 
Holsztyn miały się stać krajem duńskim. To 


wywołało protest Prus i Austryi, jako państw 


niemieckich, a w rok później wojnę szlezwioko- 
holsztyńską z Prusami i Austryą, która skoń- 


gdyby w innem państwie ministrowie pozwa- | nym i jakby bogatymi haftami przetykanym i eryla się oderwaniem tych prowincyi od Da- 
lali sobie na podobne intrygi przeciw parla- liściem. Na uwagę zasługują piękne cyklame-!;; Królowa Ludwika była matką kilkorga 
mentowi, dawnoby ich powieszono. Dalsze wy- | ny rozmaitej barwy, gloxinie — kwiatki przy-! jo; która posajmowawszy wybitne stanowi- 
wody Wolfa były również stekiem grubiaństw | pominające kształtem dzwonki a barwą rumie- ska, wię ód europsjskich domów panujących, 
i nie miały należytego związku ze sprawą. Za- | niec, wreszcie fiołki alpejskie i lswkonie. rzysporzyły matce swojej tytuł „świekry Eu. 
powiedział on dalszą nieubłaganą obstrukcyę. | W sali p. Freegego z Krakowa warto się | topy, AE syn i następca tronu duńskie- 
Liberal dr. Gross rzekł, że stronnictwo jego | przyjrzeć krzaczkowi buwardii z kwiatami po- ACER" a si Fryderyk = hodie jej Aleksan- 
pragnie, ażeby ugoda była publicznie omawia- | dobnymi kształtem do bzu, okolonemu cykla- j ur wyszła z księcia Walii następcę tronu 
na, gdyż jest ona wydaniem Austryi na łup | menemi. Wystawę tę zdobi kilkanaście odmian ' angielskiego. Drugi syn Jerzy jest obecnie 
Węgrów. Ntronnictwo mowoy wie o tem, że | paproci, dracaeny, palmy „phoenix“ w pigknych | królem greckim. Druga córka Dagmara była 
niektóre sfery uważają teraźniejsze zwołanie egzemplarzach, „pandanus“ it. d. Osobliwością | żoną "e. Alakan IIL, 8 trzecia Tyra wy- 
Rady państwa za komedyę, w której i stron- | jest: Sanohesia, roślina, odznaczająca się orygi- ' azla za księcia Camberlanda, pretendenta do 
nietwu postępowemu przyznano pewną rolę. | nalnym liściem i nizki wrzos „Erica, mający | tronu kanowerskiego. Najmłodszem jej 
Ale pomylono się, stronnictwo mowoy nie ode- | kwiaty jakby w trąbką zwinięte. Warto się! „niem jest książę Waldemar. 

gra tej roli. P. Jaworski oświadczył, iż w także przyjrzeć ślicznej grupie araucar:1, wpra: | UTS 

Zemsta kobiety. 


Paryskie dzienniki podsją następujące 


meritum rzeczy zapuszczać się nie chce, chce | wdzie małych jeszcze, ale może najpiękniejszych , 
tylko zaznaczyć stanowisko Koła polskiego w | na wystawie. Na nich można wybornie obser:- 
tej sprawie, aby już z góry położyć tamę wować przedziwną symetryą tego gatunku 
wszelkim możliwym insynuscyom i nieporozu: | szpilkowego drzewa. Rośnie ono w ten sposób, 
mieniom. Koło polskie bezwarunkowo jest za że gałązki jego układają się jedne nad drugimi szczegóły o zamachu na Aleksandra Milleranda 
tem, aby stosunek między obiema połowami | w pięciokąty, zupałnie podobne do płatków ijednego z najwybitniejszych deputowanych 
monarchii, tak, jak istnieje od r. 1867, istniał i | śniegu. W jednych drzewkach każdy taki pła- i socyalistycznych, redaktora naczelnago dzi:en- 
nadal. Dalej jest Koło polskie zdania, iż ugoda | tek ze wszystkiemi swoimi gałązkami leśy zu- i nika Lanterne, Zamach wywołał silne wzbnrze- 
musi przyjść do skutku jako kompromis wy- | pełnie równolegle do płatków niższego rzędu, 'nie, Millerand bowiem jest tak znany i popu- 
magający ustępstw z obu stron i liczący się z, w innych zaś drzewkach te płatki krzyżują się larny, że przy wyborach nie ma xwykle ża- 
ekonomicznymi stosunkami obu połów monar- | ze sobą na przemian, w ten sposób, że równo- :dnego rywsia w swym okręgu (w Paryżu). 
chii a w końcu musi ta ugoda być załatwioną, | ległe do siebie są nieparzyste i równoległe do | Tium ludzi popłynął na ulicą Kicheta, przed 
przy czem Polacy najbardziej obstają za par- | siebie parzyste. Bo „,  |biuro redakoyi, przekonano się atoli, że to nie 
lamentarną i tylko za parlamentarną drogą. W następnej sali znajduje się zbiór nasion | Millerand, lecz sekretarz redakayi, Ludwik Oli- 
P. Lueger rzeki, iż cieszy się z tego, |i narzędzi ogrodniczych p. Freegego, zbiory50 ` vier, został ciężko poraniony przez jakąś ele- 
że Koło polskie pragnie parlamentarnego zała- | odmian kukurudzy i 50 odmian kartofli wyho- ' gancką kobietę. Było to tak: Przed paru dnia- 
twienia ugody, Obawia Się jednak, że Koło dowanych w krajnprzez pp. Wolińskiego i Ka- mi p. Panlmier, deputowany z Calvados, kon: 
polskie zapomni © tem  przyrzeczeniu, jak za- | czyńskiego, w środku zaś grupa pięknych gwo- , serwatysta, wystował do prezydenta rzaczypo- 
pomniało o słypnem „ueque ad finem“, Nastę- ździków remontantów p. Galla z Krakowa. jspolitej list otwarty, wzywając go „do obrony 
nie zwraca się przeciw Wy wodom br. Dipau- W dalszej sali, którą zajął swoją wystawą armii przed napaściami kosmopolitów* — for- 
f i w namiętny sposób występuje przeciw , ks. Sanguszko z Gumnisk, znajdujemy znowu mułka ntarta, która w polemics pism tutej- 
Wojffowi, który mu ustawicznie przerywa, za ładne młode palmy, pandarusy, główną jednak szych znaczy tyle, Go sprzeciwiać się rewizyi 
co spotykają go obelgi z ław autysemitów. osobliwością są tu rozmaite gatunki paproci, procesu Dreyfusa. W odpowiedzi na to dzien- 
Lueger zarznca Wolffowi, że Jest zdrajcą An- hodowanych z własnych zarodników. Są mię- niki z obozu przeciwnego, zwyczajem ró nipt] 
stryi i narodu niemieckiego, 


Wapierajeio przomymi krajowy 


t 
Ządajcie wszędzio TE TER BIEMOJOWSKIEGO! | 
Odraneronyeh dweęxzea modalzm? sastmezi | 

„Należy nirzeda wię przed nailadowniciwem. 


ma żadnego znaczenia. 
swą formą i treścią wprost oburzającym, wska- 
dzie. {zano także na to, że uchwała Rady wychodzi 


kiem sekretarzowi nieznanem, została wprowa- 
dzone do tego pokojn. Zaledwia Olivier po- 
wstal z fotelu na jej przyjęcie, wystrzsliła doń 


Millerazd i autor artykułu Turot. Wezwano 
żonę rannego, który ma dwoje dzieci. Ranny 
jęto kule x wnętrzności, lecz są one tak jaa 
dziurawione, że nie ma prawie żadnej nadziei 
ooalenię. 

Morderczyni dała się aresztować baz opo- 
ra, oświadczając, że chciała zabić redaktora, 
jako odpowiedzialnego za wszystko, Go się uka- 
zuje w piśmie, i że gdyby wszystkie kobiety 
karały tak napaści na swą oześó, to dziennika- 
rze wystrzegaliby sią takich napaści. Do sę 
dziego rzekłą: „Zabiłam podobno uczciwego 
człowieka, ojca dwojga dzieci. Zal mi go bar- 
dzo; proszę pozwclić, abym mogła się niemi za- 


opiekować. Jest on tak samo, jak ja, ofiarą ' 


bezlitośnej polityki". 


Lwów, 30 września. 
Z powodu wozorajszego Święta, Patrona 
kraju, zwyczajne posiedzenie Rady -odbyło się 
tym razem już we środę. Zagaił je prezydent 
Małachowski i wgorących ełowach uczgił 
pamięć zmarłsgo członka Rady, Antoniego 
Czernego, długoletniego i wielce zasłażonego 


jej pracownika. Radni wysłuchali stojąc prze- | . 
mówienia prezydenta. Następnie sekretarz Redy ` 


p. Dzinbiński odczytał podziękowanie rodziny 
zmarłego za wzięcie ndziała w jego pogrzebie. 

Petycyą urzędników magistratu o regulacyę 
płac odesłano do komisyi organizacyjnej. Dr.! 
Goldmann dodał żądanie, aby komisya 


RPW ORAN RY BOO WE ROCZNE | Aż tu przychodzi do mnie p. Soleski i mówi 


do ozasu rozpoczęcia obrad nad budżetem na' 


r. 1899, Uchwalono. | tego, choó bardzo niezadowelony, postanowiłetń 


Na interpelacyę p. Thulliego, co sig dzieje : 


z nowym regulaminem Rady, odpowiedział dr. i 


Małachowski, że z powodu słabości referenta 


tej sprawy p. Mochnackiego komisya regulami- | 


nowa odbyła dotychczas dopiero jedao porie- 
dzanie, ale p Mochnaoki oświadezył w połowie 
września p. Małąchowskiemu, że już niebawam 


przedłoży Rudzie projekt nowego statutu. 
| Dalej podał prezydsnt do wiadomości ; 


Rady znany reskrypt namiestnika w sprawie 


Soleski. Zaznaczył na wstępie, że ząkaz 


jej jaż nia można, w obeo czego zakaz jest 


bezprzedmiotowy i właściwie należałoby złożyć | 


go ad anta. Jednakże są tam rzeczy, mogąde 

dotknąć głęboko obywateli, szenujących kon- 

stytucyę, albowiem zakwestyonowaną została 

kompeteneya Rady miejskiej do wydawania +: 
takich enuncyacyj, jakkolwiek doświadczenie 
wręcz potwierdza, ża dotąd nie zabraniano Ra- 
dom gminnym enunoyacyj w sprawach publi- 
ocznych. Mówca przypomina, że uchwała lwow- 
skiej Rady miejskiej z dnia 2 grudnia 1897 r, 
potępiająca obstrukcyę wiedeńską, nie doznała 
ze strony rządu zakwestyonowania. Tok samo 
dzieja się ciągle z rozmaitemi innemi wystą- 


pieniami Rad miejskich w sprawach publi- 
cznych, jakkolwiek wystąpienia te nie są w 
statusie gminnym przewidziane, ale tom samem 
i nie zabronione. 


Więc zakaz, oparty na rzekomem przekro- 
czeniu prawnego zakraau dzialania Rady, nie 
Ale w zskazie tym, 


poza prawa petycyonowania lub objawiania 
opinii, które na mocy zaprzysiężonych ustaw 
zasadniczych przysługują każdemu obywa- 
telowi państwa, a Radzie tylko mogłyby być 
przyznane. Artykuł XIII ustaw zasadniczych 
o ogólnych prawach obywatsli państwa wyra- 
Żnie postanawia, że każdy „ma prawo sło- 
wem, pismem, drukiem lub obrazowem 
przeds'awieniem swobodnie wypowiadać swo- 


Ją opinię, o ile treść i formą nie sprzeci- 


wia się ustawom”. Z tego wynika, ża jeżeli 


prawo to przysługuje jedaostkom  fizyczuym, 
to tembardziej także ciałom moralnym, jak 
korporacyom i Radom gminnym. W tem prze- 
konaniu utwierdza znowa statat 
nie ogranicza swobody zdania. Raskrypt nato- 
miast daje do zrozumienia, że swoboda ta do- 
piero mogłaby być przyznaną Rad<ie miejskiej, 
i to nie przez władze centralus, ale przez na- 
Gzalnika krajowej władzy politycznej, Ta wia- 
śnie tkwi osłe niebexpieczeństwo, bo prawa 
drogie, cenne i doniosłe są zakwestyonowane. 
Napawa to tem większym niepokojem, , 
prawie swobodnego wypowiadania opinii %0* 
stała zagrożoną Rsprexontacya gminna, a W1Q9 
- : , instancya z piarwiastkiem par exoellence auto- 
że jest d'a hr. dzy niemi paprocie delikatne, małe jak mech, niestety utartym w polemikach dziennikarskich, i nomioznym. Dla władz rządowych w kraju 


gminzy, bo 


iż w 


CEZ To OCET ZOZ Ta ZZO O TEEZOOZ WÓZ Z O 
Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów | przyborów szkelnych | kanasla- | 
ryjayeb, oras towarów wchodzących w xakrea palenia, jest uklep 


S. W. Hlomejowskiege, Lwów, piao DAarjaaki 8. Szesngólowe maniki rozzeła nig france 


t 
drugi. Ze drugim wreszcie razem zapropono- ' 
wano jej, aby rozmówiła się z sekretarzem re-! 


| 
|skuteznemm, wówczas oczywiście rekurs wnić 


| bom prywatnym wolne robić wiele, korporacyś 
i ma swoje przywileje, a nie może robić wielí 


Rada miasta Lwowa . 


| dla samej formy Orzeczenia odrzuci rekurs: ` 


| nię 


wj 


«= 


opinia takiej instanoyi może być ohyba tylk kom 
pożądsaą, bo wychodząc z grona, gdzie szer)  - 
się duoh obywatelski, zasługuja na rozwaźsniś jj, 
ozy nie zawiera w sobie słusznych danych. * 
ten sposób, przez poznawanie opinii ciał aa) im 
nomicznych zadanie naczeluej władzy politfjy 
cznej w kraju może być z większą skuteczn0j 
ścią spełniane. $ 

Rsprezentacya m. Lwowa w uchwale sw, 


czyła w ingerencyę władzy politycznej, leć 
tylko wyraziła swoje przekonanie, najzupełnić 
na tem poprzsastając, w tem  przeświadczenii 


! tedy reskrypt namiestnika utrzymuje, że Rad, 
twykroczyła przeciw swoim prawom, jest nuelej p? 
galnym; a gdy nadto wyklucza na własuą r) 
kę Radę z pod praw, zagwarantowanych kai 
demu ustawami zssądniczemi, jest znowu niśj 4 
łegaluym. Ponieważ w bardzo wielu wypad” p 
kach trybunał państwowy na skutek rekursi „AP 
znosił tego rodzaju zakazy, mówca radzi zało ak 
żyć rekurs przeciw reskryptowi hr. Pinińskiś| y t 
go, w tym jedynie celu, ażeby na przyszłośi Nig 
mieó wyraźną wskazówkę postępowania. Os% lu 
tecznie postawił p. Soleski taki wniosek: „Kół; a 
prezentacya m. Lwowa uchwala wnieść reku ™ 
przeciw reskryptowi namiestnika z dnia 2537. 
września 1898 do ministerstwa spraw wewnętrfi 
nych i poleca prezydyum magistratu wysłanił 
go, po zasiągnięciu opinii komisyi prawniczej 
yby ministerstwo rekurs odrzuciło, co jeśli 
| prawdopodobnem, Rada odniesie się do trybadd_: 
i nalu państwowego, który niezawodnie postąfi | 
| w myśl swych licznych dotychczasowych orzć | 
ozen“. | 


Dr Małecki nie godził się na wniosek qs; 
p. Soleskiego juk chociażby z tego względa, ś6 tą. 
gdyby zapadła uchwałą rekars wnieść, a kosę 
misyg prawnicza orzekłaby, że to byłoby bską 


sionym nie zostałoy, a uchwała Rady mieli 
i skiej, którą przecież na to powzięto, aby iiit 
wykonać, stanęłaby w dziwnem, powądse Re hi 
| prazentacyi miejskiej nieodpowiedniem świetle: tj 
; Więc raosej odesłać sprawę do komisyi prawny 
'©zej, s gdy ta orzeknie, że słuszność po stroni i 
. Rady, wtedy dopiero naieżałoby uchwalić wnie”t 
,sienie rekursu. „Ale to zauważam tylko mimo”, 
| chodem — mówił dalej p. dr. Małecki — bółę 
lina to nie zgodziłbyra się. Dostaliśmy jeden ps 
„sztet od namiestnika, a zachciewa się nam jejłąy, 
i szcze drugiego: od ministerstwa i trzeciego” bo; 
od trybunału państwa, Jsstem przekonany, ś hy, 
podobne uchwały nie należą do kompetenoyi łęg, 
Rady miejskiej. W dyskusyi, jaka toczy mieh 
jwłaśnie w dziennikach, i w przemówieniu Pitio. 
,Soleskiego, jest mniemanie, że Rada ma swójity, 
i prawny zakres działania, ale ma także i drugi 
,ogólmiejszy, jako korporacya znacznego grohe: 
obywateli. Ale chyba i w tym drugim wy 
,ku obowiązują jakieś przepisy, w obec których | 
podobne uchwały ujść nie mogą za dobre. 0:0 


d 
v 


m 


rzeczy takich, które dozwolone są prywatnemi } 
człowiekowi. I w tem to właśnie ową różnióś 
pomiędzy korporacyą a pojedyńczym ozłowie' 
kiem. Z tego względu trybunał odrzuociłby re’ 
kurs nasz. ale i dla samej stylizacyi orzeczeniś iy, , 
musielibyśmy sprawę przegrać Tou bowiem/p,: 
orzeczenia mógł naprowadzać na przypusuczć” 

nie, śe Rada miejska jest wyższą instancyśą 
an'żeli namiestnik. - . a 
| „Mógłby mi kto zarzucić, żem mądry pok 
niewozasie. Na taki zarzat rauszę oświsdzszyd:, 
że wniosek p. Soleskiego zaskoczył mnie nio“ tag 
spodzianie, nie byłem nań przygotowany, * ùj 
pierwszy raz dowiadziałem się o nim tuż przeć Wy, 
posiedzeniem Rady; zapewne też wielu radnyS Gdy; 
nawet się nie śniło, że się taki wniosek pojawi tọ | 


śe ma jaś na wniosku 40 podpisów. W obej 


siedzieć cicho, bom przewidywał, śe opozycyt 
moja na nic się nie przyda, a nie choiałeny 
bym był może przedmiotem gaiewu kolegów | 
opisów dziennikarskich. (W esolość.) 


„Mojem tedy zdaniem ` trybunał ju 


Ale pytam się dalej, po co nam ten rekurs‘ 
Zmanem jest zapatrywanie Koła polskiego ns» 
stan wyjątkowy; Koło ufa namiestnikowi, $ 


iedniu 
tak gorąso pragną. Więc ohoóbyśmy nawet 1! 

kórali, po co ządzierąóć się 5 i 
wó rodaka, posądzać go o rozmaite złe inten” 
eye, robić go wrogiem wolności, zdrajcą ojowy* %łb , 
zny, jedynie dlatego, że rodak ten stoi u sterd lisgig 
władsy. Historya nasza ma w tym kierunku koy 
wiele przykładów, że wspomnę tylko Wielopol* ezen 
skiego. Powinno nam ohodzić raczej o hermo” dyi 
ię z rządem, iść z nim ręka w rękę, a nić blęczę 
podejrzywać go i rozniecać niechęć, A jaż naj” ki 
mniej przystoi nam pragnąć wyrządzenia krzy” 
wdy namiestnikowi, głyśmy od niego krzywd 
nie doznali, a owszem już go skrzywdził śmy 
kep Siawiam wniosek o złożenie reskryptt 

acta, 


Dr. Głąbińaski, który na poprzedniem 
posiedzeniu nie był, jest przeciwny wnoszenia 
rekursu, gdyż uchwala Rady nie miała uzasa- 
dnienia. Podczas zjazdu delegatów Kółek rolni” 
czych rozmawiał z wieloma włościanami i sły” 
szał liczne pytania : „Któż to prosił tych panów: 
aby się ubijali o zniesienie stanu wyjątko* 
wego?" Takie jest zapatrywanie włościan: 
W Radzie z pawnością każdy ezuje potrzebę 
zniesienia stanu wyjątkowego, ale nie nagłego 
My tu mie wiemy szczegółowo, oo się dzieje 
w zachodniej części kraju. Dziwnem się przy” 
tem wydaje, że zrazu uznano rozporządzeni 
wyjątkowe za dobre, a teraz taka żarliwa prze” 
ciw nim toczy się kampania. Mowca, jak oi Y 
liczni włościanie z zachodniej Galicyi, z któ" 
rymi rozmawiał, uie ma przekonania, jakoby 
juź teraz należało koniecznie Zzaieś5 stan wy” | 
jątkowy. Niezrozumiałą dlań jas; też akcyś 
przeciw namiestnikowi, gdy on sam jest 2 
zniesieniem stanu wyjątkowego. W Kole pol: 
skiem nawet posłowie Iwowacy są tego samego 
zdania, co namiestnik, a i z tam nie zaszkodzi” 
loby obliczyć się, ża poseł Piętak, tea saw 
który wa Lwowie przewodniczył zeb:aniu, n* | 
którem uchwalono starać się o rychłe zuiesie' 
nie stanu wyJątkowago, przybywszy do Wie” 
dnia nabrat odmiennsgo przekonania ; widosznić 
wigs sytaaoya nie jest tak zupałnie pawas, je 
się niektórym zdaje. Mówsa ma przekonsnić | 
że Rada miejska ma prawo wypowiadania opi 
nii w Sprawach publiczaych, ale nie ma praw’ 
czynić tego w tak szorstki, oboesowy sposób! 
jak włąśnie uozyniła. Odpowiedź namiestnikw 
w każdym razie grzeczniejsza niż uchwala B* = 
dy, jest tylko salwowaniempowazi jego urzęd” Arog 

Ówoa jest przeciw rekursowi, ale wnosi 00 |% 
. |— 


, 
zez aa i Ć F 


tę 


e 


grsj| syi prawniczej. 


losta ie wniosku p. Soleskiego najpierw do | 


Chełmice- Chomranice 1000, na drogę Czebów-Wa- 


„. Prof. Thullie godzi się z zapata y Wa- jłowice 160, Nowy Targ na drogę Łysa Polana- 
a u prof. Soleskiego, uznaje bowiem, że jeśli | Morskie Oko 9570, Pilzno aa drogę Pilzno-Wielo- 
ch miesięcy nie zaszedł żaden niepoko- | pole 8000, Rohatyn na drogę Rohatyn-Czercze 1164, 


ge) 07 wypadek, to możua juź przywrócić zasy- | Btaremiasto na drogę Ławrów-Mezaniec 2000, Tar- 


of, "Wane prawa obywatelskie. Jest jednakże 
| Eboiw rekursowi i wnosi, ażeby Rada, pod- 
jawój p Ymując w całości swą uchwałę z dnia 22 
wkró „ tesnia, zakomunikowaną namiestnikowi, U- 
- le "Waliła reskrypt złożyć do aktów. 

niej __ Dr. Weigel przyznaje, że uchwała Rady 
eudi Winna była otrzymać przyzwoitazą formę. ale 
Jeśli akaz“ wystosowany został pod niewłaściwym 
padi Teom, bo Rada miejska to nie pluton woj- 
“A; nie będzie też jax żak szkolny dziękowała 
“A Skarcenie. Oo do opinii Koła polskiego, to — 
roWiada mówca — „Koło może sobie 
"niej 1) innego zdania, a myinnego*. 
psd Eoy stanąć w obronie zaatakowanej powagi 
ursi ; oPrezentacyi miejskiej, należy wnieść rekurs, 
zało hdnakże mówca popiera wniosek dr. Głąbiń- 
ski”! siego o odesłanie sprawy do komisyi pra- 
złośłi W 
Jt 

„B 


_ 26 Itooznią, ale w sprawach legislatury wyro- 
ętre aig jest mu trybunał państwowy. Nie może 
łanie, "ierzyć, żeby Rada przekroczyła swą kompe- 
iczej  WWYę; w tem przekonaniu utwierdzają go li- 
- jasi, 2 orzeczenia trybunału państwowego, zno- 
ybu: Ace w podobnych wypadkach „zakazy“ na- 
stąpi ieStników. Broni -się dalej przed zarzutem, 
orzejj dY „zaskoczył* radnych swym wnioskiem, 
10 miał ozas przed wniesieniem wniosku zebrać 
-« podpisów. Więc chyba dr. Małecki był na 
1o8ć i BOsiedzeniu sekoyi, lub przyszedł późno na Rea- 
u, M mówca stawia przeto siebie na wzór, gdyż} 
| ..Wsze przychodzi o godz. 6-tej, mimo że zy | 
| 
| 
LJ 


bas! “dzenie zwołane na 6-tą, nigdy nie rozpoczy- 


wai sig przed godziną siódmą. Čo do zaufania 
mieli Kola polskiego, to można być rozmaitych 
yy, można też Koło krytykować, a nie ko- 
> Neoznie jak przed świętością składać vota. Na- 
ze tetnik zaś jest w istccie najwyższym dostoj- 


m 


wg e kiem w kraju, ale Reprezentacya z wyboru 
23 Aba nie stoi niżej od namiestnika, i dlatego 
2 o jej przełknąć pigułkę, chociażby od 


mao | Maazego*. Bo pojęcie „nasz“ nie powinno być 
" a Lano jednostronnie. Wszak ojciec, najgorętezą 


s l synowi pałsjący miłością, chłostą go, jeśli 
- F Aminil, właśnie dlatego, że „uasz“, że nie jont 
98 $ tbojetnym tym, którzy zdają sobie rzetelnie 
r “irawe z węzłów, lączących nas z nim. Wre- 


nej cie oświadcza prot. Boleski, że zgadza się, 
3Y reskrypt odesłać do zaopiniowania w prze- 
Magu dni 14 do komisyi prawniczej, poczem 
„  Wentnalnie rekurs należy zredagować i wysłać. 
M P, Baczewski popierał wniosek p. Ma- 
kiego, wyjaśniając, że podpisał wprawdzie 
Miosch, ele nie wiedział, co on zacz, będzie 
[duak na przyszłość ostrożniejszym. 
T? P, Rawski uzneje siuszność motywów 
ne tof, Soleskiego i wnosi dodatkowo, ażeby ko- 


ne pBya prawnicza opinię swą przedłożyła pełnej 


zie. 
Prof. Soleski przychyla się do dodatko- 
łego wniosku p. Rawskiego. 
Nastąpiło głosowanie. Połączony wniosek 
: prof. Noleskiego, dr. Głąbińskiego 1 p. 
dawskiego został około sześć dziesięciu głosami 
Rzęciw ośmiom uchwalony, czyli że reskrypt 
(desłano do komisyl prawniczej, a 
gd na do dni 14 przedłoży Kadzie swą 
Papini w i - 
mó | Przyszła jeszcze na stół sprawa szkoły 
Adetów ; przyjęto do wiadomości umowę w te] 


AJ 
0yh 


b 4 Wrze z rządem. W sprawie odbioru gazowni 
rzed w 
nym Ripi 
pk to godz. 9'/, brakło kompletu. 
|) -n 

les i k 
w Kronika. 
lom Lwów 30 września, 
w i 

jaś 
curs. Ù, Alessandra Skórskiego i dr. Kazimierza T war: 
ara? Wyskiego we Lwowie, 

n 
| $0%kcjy realnej w Jarosławiu. 
w -"W szkole żeńskiej im. Elżbiety na Zielonem 
ni 


stysteść. Uczenice tej szkcły zarówno dawne jak 


ę Si terażniejsze Żegnały kierowniczkę jej p. Sabinę 
do- Rtfman, która połowę życia swego spędziła w tej 
ten“ 

jay- h 

terü lesiona została na inne stanowisko. ] 
mka Vkojnę wypełniła się po brzegi dziatwą i dawnemi 
pol- Rezenicami, z których niejedna jest dziś już matką 
pa tdainy. Przybyło także grono nauczycielskie w kom- 
ni 


time woli i starszym osobom łsy się w oczach za- 
Męciły. Gorącemi słowy żegnali ustępującą dyre- 
orkę nauczycielka p. Wanda Zegadłowicz i ke. ka- 
[cheta Krechowicz. Ten ostatni wskazał w swem 
Btzemówieniu na to, że te łzy szczere dziatwy i to 
it litzne zebranie dawnych uczenie, które dawno już 
. tury szkolne opuściły, świadczą nejlepiej, jaką pa- 


s 


Woich święcie dopełniła, że wychowała całe poko- 
dinie w zasadach moralności, miłości Boga i Ojozy- 
i pozostawia po sobie jak najpiękniejszą 
P ładycyę. 
- ŻZajście na Kleparzu w Krakowie. Onegdaj 
godzinie 9-tej wieczorem, około dwustu termi- 
torów, wyszedłszy ze szkoły przemysłowej Na 
i Reparan, wywołsli popłoch, rzucając kamieniami 


rze 
k oi © okna pobliskich domów, a nawet na przecho 
któ” Wiów. Te same wybryki wyprawiali następnie na 
toby U. Floryańskiej. Policya rozpędziła awanturników, 
wy” | trzech z nich aresztowała. 

roy* Zasiłki na drogi powiatowe. Oprócz wyda- 
b sa dych już 390.000 zł. na zasiłki dla powiatów na 
pol* ludowę dróg wyznaczył obecnie Wydział krajowy 
jegó ù ten sam cel 25 000 zł, z czego otrzymały : Bu- 


zacz na drogę Niżniów-Jazłowiee 5000 zł., Corza- 
tów ma drogę Chrzanów-Zater 550, Dobromił na 
lrogę Krościenko-Kuźmina 4000, Grybów na drogę 
Morynka „Krzyżówka 300, na drogę Korzenna-Woj- 
darowa 2000, na budowę mostu na rzece Biale w 
Śobowie 500, Jarosław na drogę Przeworsk-Bystro- 
Wice 4000, na drogę Bieniawa-Majdan 8000, Kałusz 
X drogę Kałasz-Kopanka 970, Kossów na drogę 


opi” Konsów-Jasienów 3000, Krosno na budowę drogi 
awé fo Twonicza 6000, Lwów na drogę Zboiska 3000, 
gób: f cut na drogę Lañcut-Kańczuga 2000, na drogę 
U: Przeworsk- Markowce 3000, Limanowa na drogę 
B* ,Śaginka Mała Mszana Dolna 2000, Mościska na 
gin Mogę Mościska Husaków-Pakość 2000, Myślenice 


(NA drogę Biertowice- Zembrzyce 1600, Nisko na dro- 


| QdunaczoBr W r. 169% konorową nagrodą e, k MA- 


nisterstwa handlu 


Wielka sala l niawski i Romanescul (pseudonim): w piątym, 


Lwawska Fabryka ASFALTU © 


nobrzeg na dregę Grębów-Stale 2000, Trembowla 
na drogę Janów-Kobyłowłoki 3000, Zbaraż na dro- 
gą do Podwołoczysk i Berezowicy 3815 zł. 

Ogólny wiec właścicieli realności, który się 
miał odbyć w Wiedniu 1 października został odro- 
czony do Wielkanocy z powodu żałoby po $. p. Ce- 
Sarzowej. z 

Dyrektor teatru dr. Juliusz Bandrowski wy- 
jechał wraz reżyserem dramatu p. Romanem Zela- 
zowskim w celach artystycznych za granicą. 

Rewizye I aresztowania w Jarosławiu. Przed 
kilku dniami odbyła policya jarosławska liczne re- 
wizye w mieszkaniach robotników i studentów, are- 
sztując ośmia robotników i jednego studenta, u któ- 
rych znaleziono zakazane piema. Robotników nje- 
bawem wypuszczono na wolrą stopę, w Śledczym 
areszcie zatrzymano tylko niejakiego Lejbę Margla, 
u którego zabrano kilka egzemplarzy polskiego 
„anarchietycznego* pisma Swit, wydawanego w Lon- 
dynia przez Maurycego Jigera, byłego rekatora 
Trybuny, która wychodziła we Lwowie. 

W sprawie zamknięcia seminaryów ducho- 
wnych w Sejnach, Włocławku i Sandomierzu, do- 
noszą obecnie z Warszawy, że nie zostały one ze- 
mknięte na rozkaz rządu, lecz z polecenia biskupów, 
już po egzaminach, rozpoczynających bieżący rok 
szkolny. Od dłuższego czasu rząd wywierał silny 
nacisk na rusyfikacyę seminaryów. Władze ducho- 
wne broniły się dotąd wszelkimi sposobami, w koń- 
cu zdecydowały się na Środki ostateczne. W tym 
roku rząd postanowił, iż wykłady języka rosyjskie- 


[go przez prawosławnych profesorów  gimnazyów 


mają wynosić w seminaryach czternaście godzin ty- 
godniowo. Biskupi zaoponowali przeciwko temu, 
twierdzą bowiem z całą słusznością, iż program wy- 
kladów w seminaryach nie będzie mógł rozwijać 
zię prawidłowo, jeżeli go przepełnią godziny, prze- 
znaczone na język rosyjski. Spory w tej kwestyi 
doprowadziły do zamknięcia seminaryów a rozporzą- 
dzenia biskupów, którzy zmuszeni owtatecznościamai 
do tego kroku, odwołali się obecnie do Rzymu. — 
Alumnów po odbyciu rekolekcyi rozpuszczono. 
Aresztowanie. W Stanisławowie pojawił się 
w ubiegłym tygodniu młody człowiek, mieniący się 
Konstantym hr. Korytowskim i wdrożył pertrakta- 
cye o nabycie od spadkobierców Dabza dóbr Maj- 
dan średni. Złożył wizytę prezydentowi sądu p. Du- 
niewiczowi i oświadczył, że gotów dać za Majdan 
zaraz gotówką 900,000 złr. Tego samego jednak 
dnia starał się w stanisławowskich kantorach ban- 
kowych o zeskontowanie kilku weksli s podpisem 
p. Roztworowskiego z Bakaczowiec, opiewających na 
gumę 10.000 zł, To mu się jednak nie udało, po- 
mimo, iż Korytowski obiecywał dobre procenta i 
pokazywał telegram z Berlina, w którym zapyty- 
wano go, czy należące się mu 300.000 marek mają 
mu być odesłane do Lwowa czy do Stanisławowa, 
Traktował również o kupno sąsiedniej wsi Pobereże. 
W piątek wyjechał do Halicza, gdzie kupil u tam- 
tejszych handlarzy Austera i Plessera 70 sztuk wo- 
łów za 10.000 złr., rzekomo do gorzelni dóbr swo- 
ich w powiecie tarnopolskim, Gdy woły już załado- 
wano, wręczył sprzedawcom zamiast gotówki, we” 
ksle z podpisami p. Roztworowskiego. Obaj handla- 
rze pojechali z wekslami do p. Roztworowskiego po 
akcept, lecz on oświadczył, że weksle nie mają Ża- 
dnej wartości, były już bowiem raz skarżone, lecz 
ze skargi wycofane. Wtedy Auster i Blesser wró- 
cili do Stanisławowa i zagrozili Korytowskiemu pro- 
kuratorem. Gdy grożba nie pomogła, zrobili rzeczy- 
wiście doniesienie karne, na podstawie którego Ko- 
rytowskiego wezwano w poniedziałek o godzinie 10 
do sądu i stamtąd go więcej nie wypuszczono, gdyż 


zarząd gminy nie zapadły żadne uchwały, I nazajatrz Izba radna uwięzienie zatwierdziła. Woły 
posiedzenie bardzo późno rozpoczęło Się, | kazał Korytowski wysłać nie do gorzelni w tarno- 


polskiem, ale do Wiednia, by je tam na jego ra- 
chunek sprzedano. Sąd jednakże telegraficznie pole- 
cił gotówkę ze sprzedaży wołów odesłać do Stani 
aławowa, Korytowski nieprawnie przywłaszczył so- 
bie tytuł hrabiego. 

Gądne naśladowania nawet wa Lwowie. 


Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował | Wydział przemysłowy magistratu krakowskiego wy- 
| Wyczajnymi profesorami na filozoficznym wydziale | stosował do piekarzy białego pieczywa żądania, aby 
Nazęchnicy lwowskiej nadzwyczajnych profesorów |z dniem 1 października bułki były wypiekane po 


cenie 1 i półtora centa, wobec tego, że cema zboża 
znacznie się obniżyła. W razie niestosowania się 


Cesarz pozwolił na utworzenie państwowej | do tego żądania, magistrat zamierza z daleko idące- 


mi wnioskami wystąpić przed radą miejską, 
Wyścigi cyklistów odbyły się wczoraj na 


była wię onegdaj nad wyraz piękna i rzewna uro- f lwowskim torze. Pogoda była bardzo ładna, publi- 


bliczności dość mało, W biegu pierwszym, dziesięć 
kilometrów, pierwszą nagrodę honorową wywalczył 
p. S. Komoniewski; w drugim (1600 metrów) p.Vor- 


kole, początkowo jako nauczycielka a od lat prze- Í wand; w trzecim, pięć kilometrów, p. Menkol; w 
ło dwudziestu jako dyrektorka, a obecnie prze- w czwartym, w rekordzie na tandemach, p. Wie- 


ro- 
kordzie na tandemach, pp. Mańkowski i Komoniew- 
ski; w szóstym, biegu pocieszenia, 2000 metrów p. 
Krupski; w siódmym biegu rekordowym, jako try- 


dlecje i reprezentant gminy p. Apolinary Btokow- | umfator wyszedł S. Bazański, przebiegłszy pięćdzie- 
i Gdy p. Hofman weszła do sali, dziatwa wy-|siąt kilometrów w godzinie 22 minutach i 249), 
bchnęła płaczem tak szczerym, tak serdecznym, że | sekund. 


Kradzież w Banku polskim, Warszawski sąd 
okręgowy rozstrzygnął głośną sprawę kradzieży, 
popełnionej w byłym Banku polskim, przemienio- 
nym, jak wiadomo, za rządów Hurki w filię Banku 
państwowego. Przemiana ta miała, jak wiadomo, 
na celu zniszczenie inatytucyi, będącej ostatnim 
śladem autonomii Królestwa Polskiego, i doszczętne 


|Wjąć zostawia po sobie ezcigodna kierowniczka. | ej zrneyfikowanie. Przeprowadzenie „reformy“, któ. 
Nagrodą za tyloletnie trudy i poświęcenie niechaj | ra polegała przedewszystkiem na usunięciu polskich 
Jlj będzie to błogie przeświadczenie, że obowiązków | urzędników — powierzone zostało hr. Gsłowinowi, 


urzędnikowi, przejętemu dachem Hurki i Pobiedo- 
noscewa. W krótkim stosunkowo czasie spełnił Œo- 
łowin swoje zadanie w całej rozciągłości. Na miej 
sce starych wytrawnych urzędników polskich po- 
wołał z głębi Rosyi ludzi, nie mających najmniej- 
szego wyobrażenia o słażbie bankowej i rozdał 
im najlepiej płatne posady, I tsk np. głównym ka- 
syerem kasy oszczędności, istniejącej przy Banku, 
został niejaki Michał Ilin, kaacelista pocztowy, a 
kontrolorem tej kasy Aleksy Jaśkiewicz, pisarz 
wiejski! Ci dwaj „diejatiele* wspólnemi siłami 
ukradli z kasy 17000 rubli, a dla pokrycia defi- 
cytn fałszowali księgi. — Sprawa nie wykryła- 
by się, bo powaga Gołowina osłaniała defraudantów, 
gdyby nie fantazya Ilina, który, chege spróbować 
szczęścia w Monte Carlo, wziął z kasy większą su- 
mę i zbiegł, nie zawiadomiwszy o tem swego spól- 
nika. Skandal był zbyt głośny, policya musiała 
interweniować, Ilin powrócił do Bosyi i został u.ęty. 
Proces przybrał szersze rozmiary i zapewne Goło- 
win uczestniczyłby w nim nietylko jako Świadek, 
ale śmierć jego przecięła dalsze śledztwo. Wobeo 
tego na ławie oskarżonych zasiedli tylko Ilin i Ja- 
śkiewicz. Obrońca adwokat Kamiński podniósł, że 
nie tyle Ilina należy potępić, ile tego, kto manipu- 
lantowi pocztowemu po 3-dniowej praktyce powie- 
rzył ważne i trudne stanowisko kasyera. Sąd gka- 
zał Ilina na osiedlenie w Bybsryi, a Jaśkiawicza 
na wydalenie ze służby, 

Złote wesele. Piszą do Czasu: Byliśmy 
uczestnikami pięknej i rzadkiej uroczystośu. Pan 


Asfaltewaą Ma9 w gorącym stania do lrolawa- 
mia murów fundazasztowych. 
ektyre uiopizoną sogmietrwałe do kry- 
dnrhów wygokich gatznków, role 10 maków 
nk R nir, do B uł 58 m. 
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gę Majdan-Rozwadów 8000, Nowy. Sącz zi drogę À. 


PRZEGLĄD z dnia 1? Października 1898. 


Szydłowski i Eliza z baronów Richthofenów 
obchodzili pięódziezięcioletnią rocznicę szczęśliwego 
pożycia małżeńskiego. Dzień ten pragnęli przepę- 


dzić z rodziną dawnych sąsiadów i ścisłych pray- Dreyfura. 
jaciół hr. Kruzensternów i dlatego przybyli sędziwi ! 
jabilaci z Hrubieszowskiego do Szczerca pod Nie- 


mirowem w Głalicyi — łącząc w ten sposób złote 


wesele z jabileuszem przyjaźni, trwającej pół wieku | 


dymisyi. Liberté utrzymuje, że Sarrien na pod- 
stawie zarówno materya!nych jak i moralnych 
dowodów jest najzupelnie przekonany © winie 


Wozoraj wypuszczono z więzienia śled- 
czego panią Paulmier, która wykonała zamach 
na redaktora pisma Lanterne Olliviera. . 

Ponieważ prezydent Faure nie przyjął 


przez trzy generacye. Po trzechdniowej podróży, ' deputacyi, wysłanej przez zgromadzenie senato- 
przybyli sędziwi jubilaci w otoczeniu kilku kre 'rów i deputowanych prawicy i stronnictwa 
wnych i przyjaciół — rzewnie powitani przez go- |nacyonalistów, która chciała mu wręczyć u- 


spodarzy domu. 
"W kaplicy pałacowej w Szezercu proboszcz 


miejscowy udzielił ponownego błogosławieństwa osi- | 


wiałej parze małżonków i wręczył im ozdobne laski 
z trzeiny cukrowej o złotych krzyżach i złotych 
monogramach, dar kr. Maryi ze Skarżyńskich Kru- 
zensternowej, a piękny bukiet z białych kwiatów : 
złożył hr. Karol Kruzenstern. Następnego dnia przy 
uczcie weselnej składano hołd i wznoszono toasty 
na cześć zacnych jubilatów, którzy zachowali przy 
czerstwem zdrowiu świeżość uczuć i żywą pamięć ! 
dawnych czasów i starych przyjaciół, A msją ich 
wielu pp. Szydłowscy we wazrstkich dzielnicach | 
kraja: w Wielkopolsce, skąd pochodzi pani Szy- | 
dłowska ; w Królestwie, gdzie piękny pałac w Werb- | 
kowicach wzniesiony przez jenerała Szydłowskiego, 
jak jest przepełniony dziełami sztuki i pamiątkami | 


chwaloną na tem zgromadzeniu rezolucyę do- 
magającą się jak najrychlejszego zwołania 
parlamentu, przeto uda się ta deputacya do 
prezesa gabinetu Brissona i jemu wręczy ową 
rezolucyę, 

Paryż 30 września. Niektóre dzieaniki 
półurzędowe donoszą, że Menelik na ozele sil- 
nej armii maszeruje ku Nilowi. Zdaje się, że 
doniesienie to ma na celu nastraszyć Anglików 
i skłonić ioh do pewnych ustępstw w sprawie 
Faszody. 

Londyn 30 września. Obiega tn pogłoska, 
że Anglia, Stany Zjednoczone i Japonia zamie- 
rzają wspólnie zaprotestować przeciw ostatnie- 
mu przewrotowi na dworze chińskim i ogłosić 
cesarzową matkę jako uzurpatorkę. Familia 
Li: Huug-Czanga udała się do Port Artur i od- 


historyeznemi, tak jest od półwieku wyjątkowem | dała się pod opiekę władz rosyjskich. 


ogniskiem starych tradycyi i polskiego obyczaju. 


Paryż 30 września. Jeneralny prokurator 


Pp. Bzydłowscy umieli przenieść gościnność í przy trybnnale kasacyjnym Monau bada obe- 


polszą za granicę. Kto pamięta Drezno przed trzy- 
dzieatu laty, ten zachował wapomnienie tego szla- | 
checkiego dworu polskiego w stolicy saskiej. — 
Kto wchodził w gościnne progi pp. Szydłowskich 
na N. Markt, czy w pałacu japońskim, ten dozna- 
wał wrażenia, że nie wyjechał z kraju — tak tam 
obyczaj i cała atmosfera była rodzimą. W Krako- 
wie pp. Szydłowecy spędzili także kilka sezonów 
zimowych — a ze społecznością naszego miasta lą- 
czy ich wiele węzłów przyjażni i pokrewieństwa. 

Podczas uroczystości złotego wesela nadcho- 
dziły liczne telegramy — a pierwszy z Rzymu 
z błogosławieństwem Ojca św., drugi od włościan ! 
s Werbkowice. Powracających ze złotego wesola ! 
przyjmowali krewni, sąsiedzi oficyaliści i lad wiejski 
w Werbkowicach owacyami i iluminacyą parku, 
który słynie w kraju swą pięknością. | 

©  Socyaliści a anarchiści. Bocyaliści westfalscy | 
usunęli od steru swojego stronnictwa posła dr. 
Liitgenaua za artykuł jego, w którym on domagał 
się zaprowadzenia kary chłosty dla anarchistów. 

Fabrykę fałszywych banknotów austryackich wy- 
kryto w Zurychu, Pięciu fałszerzy aresztowano. Mieli 
oni doskonale urządzoną prucownię i puścili już 
w obieg wiele dobrze naśladowanych falsyfikatów 
pięcio i dziesięcioreńskowych. 

Zmarli. W Delatynie Leon Krokowski, lu- 
strator dóbr i lasów państwowych, tknięty parali- 
żem serca, — W Cieszynie Stefan Łopuszyński, 
adjankt sądu stanisławowskiego. — W Kołomyi 
Izydor Krażlewski, oficyał pocztowy, lat 49, 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +13, w poł. 
-|- 16 R. Bar, 768, Spada. Deszcz. i 

Gawęda o „Bablem lecie". 

Dziad rzekł raz babie na progu bramy ; 
— Dla czego pięknem jest babie lato, 
A my takiego lata nie mamy? 
— Widzisz, mój drogi — baba mu na to — 
Dla nas wiek późny, to symbol ciszy, 
- Więe stąd ten spokój bywa w naturze, 
A dziad choć stary, że ledwie dyszy, 
Jeszcze wiatr sieje i zbiera burzę. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś „Agnie- 
szka Jordan“, eztuka w 6 aktach Hirszfelda; w sobotę 
po południu „Ziemsta*, komedya w 4 aktach Aleks. 
hr. Fredry (ojca), wieczorem po raz pierwszy „Sza- 
tani na ziemi“, operetka w 4 aktach Fr, Souppego. 
W niedzielę po poł, „Dwie sieroty”, wiecz. „Szatani 
na ziemi*. W poniedziałek ` „Agnieszka Jordan“, 
We wtorek „Szatani na ziemi“, 


Część ekonomiczna. 


l Wiedeń, 28 września. 

(Z). Same niekorzystne wpływy oddziały- 
wały dziś na giełdę naszą, to też zniżka jest 
bardzo dotkliwą.  Kontrmina uznała, że nade- 
szła stosowna chwila do przypuszczenia ataku, 
to też licząc na to, że nie ma prawie żadnego 
popytu, wystawiła na sprzedaż dosyó znaczne 
partye kredytów i Statsbanów. Tę destrukoyj- 
ną działalność kontrminy ułatwiały sprzedaży 
kapitalistów berlińskich tudzież spekulantów 
peszteńskich, W Peszeio obawiają się bowiem 
gwałtownego wystąpienia Oopozycyi przeciw 
ugodzie. — Reakcya dzisiejsza dała się naj- 
bardziej odezuć w walorach bankowych i ko- 
lejowych, przemysłowe stosunkowo najmniej 
ucierpiały. Na targu rent była tendenocya do- 
Być silna. 

-Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 35075, węgierskie 37750, 
Anglobanki 155:—, Uniony 292'*—, Bankverei- 
ny 26275, Liaderbanki 223—, Ludwiki 210'20, 
Czerniowieckie 293: —, Elbethale 259—, Renta 
papierowa 10075, srebrna 101'66, austryacka 
złota 120'85, austr. reata wal. kor. 101—, wę- 
gierska złota 119'80, węgierska renta wal. kor. 
98-15, dukat 5'68, 20 frankówka 9653'|,, marki 
11'77, ruble 1'27'),. | : 

- Ceny zboża. Wiedeń 28 września, Pszenica 
na jesień 883—887, na wiosnę 858—862; ży- 
to na jesień 7':48—7'50, na wiosnę 7:28 — 7:30, 
owies na jesień 5'68, na wiosnę 5'88; kukuru- 
dzą na wrzesień-październik 5'50, na maj-czer- 
wiec 476—478. 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 30 września, Minister oświaty, sto- 
sując się do postanowienia paragrafu 14g0 usta- 
wy o regulacyi plac profesorów uniwersytetów 
i stojących z nimi na równi zakładów rauko- 
wych, wyznaczył wszystkim w ozynnej służbie 
będącym zwyczajnym i płatnym nadzwyczaj- 
nym profasoram tych zakładów sześsciomiesię: 
czny termin do zdeaydowania się, czy przystają 
na pobieranie płac według nowej normy, ale 
zrzekają się prawa pobierania czesuego, czy też 
ohoą pobierać czesne i stare płace. Termin do 
oświadczenia się upływa 81 marca 1899. 

Londyn 30 września. Do Standarda dono- 
szą z Kandyi, że Edhem basza wraz z 60 ġol- 
nierzami tureckimi opuścił wczoraj Kretę. 

Do „Biura Reutera" donoszą z Kandyi, 
ża Dżewad basza oświadczył gotowość wycofa: 
nia wojsk tureckich z miasta i rozłożenia ich 
obozem na przedmieściaah. 

Do tego samego biura donoszą z Paryża, 
że wczoraj wręczono sułtanowi ultimatum w 
Sprawie kreteńskiej. 

rraga 30 września. Wicemarszuł sk O 5;jmu 
czeskiego, Niemise Dr. Lippsrt, zapowiedział 
złożenia mandatu poselskiego. s 

- , Paryż 30 września. Obiega pogloska, że 
minister sprawiedliwości Sarrien podał się do 


TKT do krysia dzshów 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, inżyniera 
LWÓW, allca iw. Marcina 29. 
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AŁąfattowe elaztyczze płyty J"ataxeyfne, 
kak aklaitowy fńwięczay de kosszerwasi! 


onie akta sprawy Dreyfasa. Spodziewają się, że 
za kilka dni postawi on swój wniosek, poczem 
prezydent trybunała polei jednemu z radców 
przeprowadzić śledztwo. Potrwać ono może i 
kilka miesięcy, gdyż ten sędzia śledczy zechce 
zapewne przesłuchać wszystkiok świadków, 
którzy występowali w procesie Dreyfusa. 
Monachium 30 września. Tutejszy trybu- 
nał apelacyjay odrzucił rekurs głośnego pisa- 
rza Herdena z Berlina przeciw wyrokowi sądu 
pierwszej instancyi, skazującemu go na 14 dni 


(więzienia za obrazę króla bawarskiego Ottona, 


w artykule wydrukowanym w  ozasopiśmie 
Zukunft. 
Bawarski minister sprawiedliwości wy- 


dał rozporządsanie, ié prezydentami sądów mo- 


Í gą być mianowani tylko tscy sędziowie, któ: 


rzy nie przekroczyli 60 roku śycia. 

Petersburg 30 września. Nowoje Wremia 
przedstawia sytuacyę na Krecie jako bardzo 
poważną. Cztery mocarstwa opiekuńcze postā- 
nowiły usunąć w danym razie przemocą z Kre- 
ty tureckie wojsko i tureckich urzędników, a 
potem dopiero urządzić prowizoryczną admini- 
stracyę autonomiczną. Czy w razie potrzeby 
użyte zostaną gwałtowne środki wobee wojsk 
tureckich na Krecie, o tem na razie nie wspo- 
mina ten dziennik. 

Ateny 30 wrzesnia. Nowe wojska angiel- 
skie płyną do a M W drodze znajdują się 
oztery bataliony z Malty i jeden z Aleksandryi. 
Między Korfa a Patrasem krążą bezustannie 
pancerniki angielskie i czuwają nad tem, aby 
z Epiru nie przewieziono jakich oddziałów tu- 
reckich ne Kretę. ss 

Londyn 30 wrzesnia. Do dziennika Daily 
Telegraph donoszą z Kairu, że sirdar Kitehe- 
ner przybywazy do Faszody zażądał od naczel- 
nika francuskiej wyprawy kapitana Marchanda 
aby wylegitymował się mu pełnomooniotwem 
rządu francuskiego. Marchand nie mógł uczy- 
nić zadość temu wezwaniu, mimo to jednak re- 
klamował dla Franoyi ziemię przez się zajętą. 

Paryż 30 września. Dziennik Journal do- 
nosi, że major Esterhaty od środy przebywś 
w Faryśu. 

Madryt 30 września. Powstanie na Filipi- 
nach szerzy się gwałtownie. Głabarnatorowie 
i iuni fankcyonaryusze rządowi na wyspie 
Luzon uciekli ozęścią do Hoilo ozężeią do 
Manili. 

Rzym 30 września. talie donosi, że wsz yst- 
kie rządy europejskie z wyjątkiem francuskiego 
nadesłały już przychylną odpowiedź na propo - 
zycyą Włoch, co do zwołania międzynarodowej 
konferencyi przeciw anarchistom. Po nadejściu 
odpowiedzi Francyi ułożony zostanie program 
tej konferenoyi. | 

Paryż 30 września. Jutro odbędzie się 
pierwsze posiedzenie hiszpańsko-amerykań skiej 
komisyi dla zawarcia traktatu pokojowego. 
Członkowie jej byli wczoraj na przyjęciu u mi- 
nistra spraw zagranicznych Delcaszó, 

Poszt 30 września. Dziennik Budapesti 
Naplo donosi, że anarchiści ohocieli wykonać 
zamach na króla rumuńskiego, lecz zamiar ich 
udaremniony został przez czujnośó policyi wę- 
gierskiej, dzięki której wyznaszonego do wyko- 
nania zamachu anarchistę uwięziono w Orsowie. 
Zmalesó miano przy nim paszport, opiewający 
na nazwisko Miłosza Demetrewicza, truciznę, 
dwa sztylety i pistolet. Całe to doniesienie 
przyjmują tu z wielkiem niedowierzaniem. 


Rada państwa. 

Wiedeń 30 września. Posiedzenie dzisiej- 
sze rozpoczęło się o godzinie 12 minut 16. . 
- Po odozytaniu spisu wniesionych petycyi 
i zgłoszonych wniosków zażądał głosu p. Sohó: 
nerer i zapytał prezydenta Fuchsa, czy pra- 
wdziwem jest doniesienie jednego z pism o 
wrzekomem wyrażeniu się jego O opozycyi nie- 
mieckiej. i 

Prezydent Dr. Fuchs oświadoza, że nie 
przypomina sobie, aby powiedział to, co owo 
pismo doniosło, na każdy sposób, gdyby i tak 
było, to powiedziałby to jako człowiek prywa- 
tny i nie ma obowiązku nikomu sm tego się 
tłumaczyć. i 
. _ Narodowieo niemiecki Heger uskarża 
się, że w rozmownicy parlamentarnej publiczność 
jest źle traktowaną. i 

__ Ks. Stojałowski zapytuje prezydenta, 

kiedy podda pod obrady Izby sprawę! stanu 
wyjątkowego w Galicyi i wyraża życzenie, aby 
to nastąpiło jak najrychlej. - 

Nagłe wnioski zgłoszono dziś następujące: 
Sohónerer o bezzwłoczne zniesienie rozpo. 
rządzeń językowych, o uznanie języka niemie- 
ckiego językiem państwowym i ustewowe ure- 
gulowanie kwestyi językowej; Hochenbur- 
ger o wycofanie wniesionych już przedłożeń 
ugadowych i rozpoczęcia nowych rokowań 
z rządem węgierskim. 

Godzina 1'30 posiedzenie trwa dalej, 

Wiedeń 30 września. Dziś przed południem 
odbyło się posiedzenie przewodniczących wszyst- 
kich klubów niemieckich. Na tem posiedzeniu 
byli prezydent izby Dr. F'aohs 1 prezes komi- 
tetu wykonawczeg> prawicy Jaworski. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 80 września. Jan hr. My- 
cielaki z Przeworska. Karol hr. Dzieduszycki z Šie- 
; chowa 'Kazimierzowie Horodyscy z Żabinia. Ale- 
ksander hr. Wodzicki z Olejowa. Jadwiga Laczyń- 
| aka s Batiatycz. Stanisław Matkowski x Sokołowa. 


dachów lekiurowych, żelaza I drzewa. 
amcielsk, amean LaGWOKRĘ. 


Fabry 
o miszakaziach. Niszczy 


luktarowe sma rupurnapu, tycake | Dingoiotain 
wm de 


Stan. Załęski z Kałusza. Otokar br. Buschmann s 
Wiednia. Wład, Zagajewaki z Głlińska, Bozyna Ka- 
leńska z Kijowa. Maryan Wolański z Milatyna. Jan 
Leszczyński z Borek małych. Dr. Stan. Braun z 
Krakowa. Ignacy Kalinowski z Odessy. 


HOTEL IMPERIAL, 
pierwszorządny hotel, restawracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, ` 

Przyjechali dnia 30 września, W. hr. Stadni- 
cki z żoną sx Krakowa. J. hr. Sobański z Rosyi. 
M. prof, Straszewski z Krakowa. J. Tausze z Pra- 
gi. K. Haber z Wrocławia. P. Bzapanyos i E, Ma- 
thoti z Karlsburga. Dyr. K. Voss. W. Makomaski 
s Król, Polskiego, T, M. Polański x Budnik. 8. 
Lewandowski z Bełzca' T, Stadnicki z Podola ros, 
Z, Jodłowska z Zboisk. i 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRBONŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 80 września. F., Zita, A. 
Sehubert, A, Skrabek, B, Czernik, J. Krcek z Pra- 
gi. K. Bromirski z Łańczówki. W. Zieliński z Iwan- 
czan. J. Habermann z Mikuliniec. E. Walfer z Su- 
ozawy. E. Sirko s Ładyna. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, pizo Maryacki, 
W nowym sarządzie, supołnia odnowiony 
(K Proksch). 
Przyjechali dnia 30 września. Janowie Krzy: 
Żanowscy z Lisek. Helena Szolc-Rogozińska z War- 


szawy, P. Ożarowski z Strzałek, J, Głodziński z - 


Brodów. Notaryusz Schiller z żoną z Złotego Poto- 
ka, Stan. Krzepowski z Stanisławowa. 5, Bonowicz 
z Zakopanego. Dr. J. Braun z Warrzawy. M. Pile- 
cki z Kopyczyniec. B, Schmidt z Warrsdorfu. 8, 
Braun z Wrocławia. Nadpor. G. Grossar z Czernio- 
wiec. P. Czermiński z Rzeszowa. Kadeci: Krecek, 
Kucera i Rektorys z Pragi. Pre:owski i Obadalek 
z Wiednia, P. Seel z Monachium. J. Radsichowski ` 


z Poznania. K. Reinhard z Lincu, A. Makosiński z 
Bawaryi. P. Moszczyński z Tarnopola. 
NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teå 
ona za nią na siebis żadnej odpowiedzialności, 
że w obec p. K. Z. ża- 
dnych zobowiązań pienię- 
żnych nie miałem. 
| W. S.ż Tur.. 
FONCIERE 
Peszteński Zakład Ubszpieczeń 
przeniósł biura swoje do domu pod 
l. 28, ulica Akademicka. 
Dr. Edmund Kowalski 
lekarz zakładu wodoleczniczego „Kiselka* ebook Lwowa 
ordynuja w zakresie hydroterapii w godzinach popo. 
ładniowych (od 8—8) w mieście przy ulicy Akademi- 
ckiej 11, parter, mieszka zaś stale w zakladzie, Zakład 
. otwarty przez całą zimę. 


Zmiana mieszkania. 
Specyalista chorób wenerycznych , skórnych 
narządu moczowego I płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b, lekara na klinikach wuniw. w Wiednia, Berlinie į Paryka 


Operator 


Ord. obecnie przy ul. Akademickiej 1. 10 w 
mienicy Grossa od 10—12 i od 3— 


Zakład róntgenograficzny 
D-rów HELLMANA i WOLISCHA 


plac Smolki l. 3., ordynacya od 10—1 i od 4—6, 


Kantor wymiany 
© k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 


i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząc żadnej prowizyi. 
Sg" Kantor wymiany i oddział depouytowy prse- 
niesiony do lokalu perterowego w gm. bankowym. 
GEY EYES PR ECO EE PE ROEE op, 
Założony w roku 1853. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo« 
' we, monety itp. i poleca obecnie 
PROMESY 
ua 40/, losy regulacyi Cisy do ciągnienia 1 
paździornika po zł, 8.25 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana zł. 100.000. i 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 
| rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80. 
ARMS UE pps 
Lwów 30 września. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zl, m. k. 209.00 do 211.50, Kolej Liwowsko-Czern-Jasską 


p" ka= 


200 zł. w. a. 292.09 do 29600, Banku hypotecznego po - 


00 zł. w. a. 874.— do 334.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł, w. a. 205.— do 212.—, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260'— do 265.—, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic. 

5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110,20 do 110.90 
4 | pół proc. los. w 50 lat 100.20 do 10090, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj, Ą i pół proc. los. w 
61 lat. 100.60 do 101.50. Banku kraj. á proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc, (I emisya) 
97.50 do 98.20, á proc. los. w 41 i pół latach 97,70 do 
98.40, 4 proo. los. w 56 lat 95.80 do 9650. . 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 

9.49 do 9.699. Półlimperyał 9.47 do 9,67. Rubel rosyjski 
PEPSCOWY 137.20 do 128.20. 100 marek niemieckich 58.60 

o B9'LU. . 


Wiedeń 29 września. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 362,20, węgierskie akcye 
kredytowe 379.50, anglobanku 155.25, bankve- 
reny 263.0), unionbanku 294,50, laenderbanku 
222.50, staatsbahny 848.12, lombardy 78.50, 
elbsthale 260.50, akcye tytoniowe 12950, rima 
251,75, alpiny 170.70, renta majowa 100.76, 
renta koronowa węgierska 98.05, losy tureckie 
58.50, marki 58.88, rable 127-23. 


O 


kawilgocona ściany 
gorącym asfaltam grzybek drzewny, 
pokrycia 


Fabryka wykonuje cwełm ladźmi i 
irwaloió pors 


4 | PRZEGLĄD s dnia 1 Października 1898. 


zostało. nic innego, jak cofnąć się pospiesznie i | biance swoich. uczuć nie „mogła go już omi- ; elegancki powóz, wybity: ciemno-zielonem >8U- jadę do Mortonu. Jeżeli więc pan ambasad 
i ł ac h zabrać na gwalt do pakowania kuirów. - nąó. Ubrał się swobodnie i wypił. śniada- knem, zaopatrzony w gumowe. koła i wewszyst- , ma jakie zlecenie... 


78) 


O w ła sn y C h S ` Elwira wzięła nanowo list i zaczęła [nie bez pośpiechu , mająe zapewnione widzenie kie nowoczesne ulepszenia, zawołał na wożnicę Tu spostrzegłszy, żo słażebuy ohłopak t8 | 
POWIEŚĆ go czytać uważniej. , SW. się z panią swoish myśli. Ale ani steranna ubranego w ciemną liberyę i kazał się wieżó niezręcznie niesie jakąś drabinę, że onaslo | 
pecóz , — Pan Bolt, stary inżyzier donosił jej, że |tualeta, której poświęcał zwykle dużo ocza-| pod wskazany adres. gre , nie potrącił lustra, rzucił się ku niemu, 889 | < 

D. GER spodziewał się ostatni otwór w grobli zapełnić |su, ani. posilek ranny nie..przyaiosły . mu Dwunasta biła na miejskich zegarach, zgromió winowajcę i ochronić zagrożony w sW% | 
ES A ER D. w dnin jutrzejszym. | spodziewanego zadowolenia. Spinki wysuwa- | kiedy wysiadł przed bramą pałacu hrabiaaki jej całości przedmiot.. Kiedy powrócił do otws” | 
Tłómaczyła z angielskiego Zefla baronowa Hartingh. -~ „Jak pani wiadomo; z ostatniego listu ]ły mu się raz.po raz z iąk, a kawa wy-j EldriLzen. ~- |tych drzwi, pan Rockingham stał jeszcze w p° | | 


= 


a STER » mego — pisał sztywnym charakterem — za-|dała mn .się zapełnie pozbawiona smaku. Na samym wstępie doznał niemiłego wra: | gu, pokręcając z zakłopotaniem wąsa i patrzą“ | 
(Ciąg dalsxy). braliśmy się przed 'tygodniem do zatyka- | Czyż podobna, aby. był wzruszonym? 0n?|żenia, ujrzawszy. cały rzęd okien pierwszego ' na koniec jedwabnego, cienko zwiniętego p; | 
— | ty myślisz, że on się z tobą ożəmıř — sy- | nia ostatnioh szczelin. Przesyłając pani dziś | cóż znowu? ; piętra otwartych. Pogoda była wprawdzie prze- ; rasola. MR 
knęła jej w uszy zjadliwym szeptem natężonego | zawiadomienie w tym względzie, stosują się Całą noc widział ją, w sennych marze- | śliczna, ale nikt w Londynie nie miał zwycza- | Brownley odchrząknął zeicha, jakby chois | 
do niemożliwości rozdrażnienia nerwowego. — | tylko ściśle do. danych mi rozkazów, bolniauh taką, jaką spostrzegł wczoraj stojącą | ju wietrzyć w ton sposób apartamentów. w bia- ; dać poznać, że ma ozas bardze ograniczony * 
Użeni się... On?! A ja ci mówię, że nie! Ja|nie sądzę, aby panna hrabianka ozuła się | wśród rozpasanego tłamu. Jaka piękna była z jły dzień. | zajęty. Pan Rockingham - zrozumiał to i 8 
de tego mie dopuszczę..ja! Czy słyszysz? Mam | usposobioną w tej porze zabaw opuszczać |tem czołem wzniesionem hardo, x temi oczyma Druga rzecz, która go przeszyła dreszczem, | dawszy jeszoze kilka pytań, odszedł pogrążo) 
sposób na to. Nie ożeni się z tobą nigdy. | miasto“. | i pałającemi ogniem oburzenia. Sprawiała wraże- | był widok. halli, ogałoconej. z dywanów, ze ;w głębokiej zadumie. Panna Eldringen mw 
Raczej niż pozwolić na to, wolę... © "'— Wiaśnie do niczego nie czuję się bardziej | nie osaczonej lwicy. ` stosem płósiennych pokrowców, pietrzącyeh się | siała widocznie otrzynać jakieś mgle we 
Tu przerwała . w pół slowa, obejrzałe | usposobioną niż do tego — uśmiechnęła się do] — Co za niedorzeczność — strofował sam | w kącie i całym. sztabem: lokajów i pokojó-  zwanie, albo też zaszło cos tak nieprzewidziś” | 
się błędnie dokoła siebie - wstrząśnięta ner- | siebie Elwira z zadowoleniem. siebie ambasador. — Piękna jest, tem lepiej, | wek z zakasanemi. rękawami, uwijających się | nego, że zapomniała na razie o zapowiedził” | < 
wowym dreszezem, jakby nie była pewną, Zaproszenie pana Bolta nie mogłojale gdyby nawet miała zielone oczy i włosy |w pośrodku. Przez.. uchylone drzwi sąsiedniej | nej jego bytności. Nie ulegało wątpliwości, Ż | < 
co powiedziała i, zawróciwszy nagle, znikła przyjść w stosowniejszą porę; posłużyło jej | koloru marchwi, niemniej  oświadczyłbym | jadalnej. sali, w której spożył tyle wykwintnych | wszystko wyjaśni się należycie, - w tem tylko | 1 
we drzwiach salonu, zostawiając Elwirze wolne | bowiem za pretekst. do dogodzenia tej szalo- | się o nią. obiadów, ujrzał meble pokryte już ochronnem | bieda, że nie miał już czasu ozekaó na to wyj* || 
przejście. nej chęci, jaka ją ogarnęła, aby uciec od Spojrzał zamyślony na dno filiżanki. Pan | płóżnem i kandelabry opakowane cienką bi-  śnienie. Opuszcza Anglię, a przedtem, cod | 
- Panna Eldringcu pozosteła ehwilę w miej- | gwaru i zgiełku miejskiego w jakieś ustronne | Rockingham nie był zadowolony z siebie dzi- | bułką. a | que coûte, musi rozmówić się z Elwirą ^] 
sou, potem wzruszyła ramionami i poszła do | miejsce. oczary ze swojem -orzeźwiającem, | siej, Czuł się nieco zakłopotany. Nie przypo:| — Panna hrabianka jest, o ile wiem, w do- | twaroie. | 
swego pokoju. slonem; powietrzem morskiem, wydawały się | minał sobie, aby kiedykolwiek w życiu znaj-|imu? — zapytał tego, który mu przyszedł Pan Rockingham wrócił do domu, rozpś” | 
Na gotowalui spostrzegla leżąsy list ze|najodpowiedniejszem miejscem ka temu. Tara | dowsł się w podobnym nastroju ducha, nawet | otworzyć, zdumiony, iż poznał w nim uroozy- jtrzył rozkład jazdy, spakował trochę rzeczy d0 | $ 
stemplem Morton Hallu. ~ STOW odzyska zachwianą równowagę ducha i ode-jza dawno. minionych dni pierwszej młodości, | stego marszałka dworu, pana Brownleya, ubra- | eleganckiej podróżnej walizki i kazał się wieżć | - 
Podczas kiedy przebiegała go oczyma, |tchnie pełną piersią po tej. dusznej, gorączko- | kiedy chodził spotykać płoniącą się Florę nego.w płócieaną kurtkę. na stacyę. Między godziną siódmą a ósmą teg” | 


twarz jej ożywiła się nieco. wej atmosferze Londynu. w ogrodzis jej ojca. Wmawiał w siebie, że że:| — Mylady wyjechała dziś zrana — odparł j wieczora jechał: wynaję'ą na ostatnim przy” | 
Skończywszy czytać, zadzwoniła na pannę — Jutro.. już tam będę jutro! — pomyślała | ni się z hrabianką Eldringen jedynie dla jej | marszałek. stanku dorożką wzdłuż wspaniałego dębowegO 
służącą. sobie z rozkoszą, kładąc się spać tej nocy. majątku; gdyby bowiem było inaczej i serce) Pan Rockingham popatrzył surowo na | szpaleru, wiodącego do Morton Hallu. 
— Spakuj zaraz moje rzeczy i każ Brownleyo:- W tejże samej chwili prawie pan Ro- |jego miało jakikolwiek udział w zamierzonym : niego, jakby go posądzał o udział w jakims] Prawdopodobnie zastanie wszystkich przy | 
wi rozpatrzeć rozkład jazdy — rozkazałą krót- |okingham mówił sobie: „Jutro rozstrzygną się związku, sprzeniewierzyłby się w zbyt rażący | nieczystym spisku. obiedzie o tej porze, ale że nie chciał urządzić | 
ko. — Jadę jutro rano do Mortonu. - -` [moje losy“, "W sposób zasadom, jakiemi kierował się całe swe] — Hrabianka musi byó w domu. Powiedzia | tryumfalnego wejścia do sali pomiędzy paszto" | 
— (zy na stałe? — wyjąknęła zdutiona | życie. - |. [Ťa mi, że ją zastanę o tej porze. cikami i pieczystem, postanowił zaczekać, S$ 
garderobiana. n ROZDZIAŁ XIV. ' Ale zakłopotany wyraz nie schodził z je-} — Wyjeohałąa z. miasta, - sir — upewniał | panie wstaną od stołu. Ozuł, że to podniesić 
— Tak. Nie trać cząsu. | — Jutro! — Słowo to było jeszcze na jego ' go twarzy nawet w chwili, gdy około połu- ! Brownley. urok jego przybycia, jeżeli jako deserową nie 
— A ten proszony obiad jutrzejszy... i teu | ustach, gdy obudził się nazajutrz, tak , że do- dnia wyruszył w stronę pałacu Park Lane. , j — Jakto, wyjechała zupełnie? — zapytał spodziankę zastaną go czekającego w salonie 
bal potem... © 7 7 © ©. ~ ` [piero kiedy przetarł oczy ze snu, spostrzegł, że Kupiwszy od kwiaciarki wspaniałą pon- z naciskiem, przykro zdziwiony. | 
— Rób, jak ci każę! — imponująco przer- | jutro przemieniło się w dzisiaj. sową różę, szedł zwolna ulicą, przyglądając — Zupełnie, sir. Porządkujemy apartamenta ' (Ciąg dalszy nastąpi). 
wała hrabianka, a pannie Serafiuie nie po- Tym razem sposobność wyrażenia hra- się uważnie dorożkom, a upatrzywszy nowy i i okrywamy meble, a wisczornym pociągiem | 


= Poleca się handel wim. LUDWIKA STADTMULLERA NTO du WY FOWTLE. | 
PASZE” Najnowsze pubiikacye Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. ti 


japo p. t Rein te m Ai >| OE nae t ries gindbis, brzegi 132 illustracyami autentycznemi, wedle | — Życie duchowne czyli doskonałość chrze- O Konfederatach Mickiewicza. — 0 k 
tomów) zł. 7'70, w zd. opr. płóc. zł. }9.—. | czerwone beg futeraju zi. l' —, w szórkę, _.że-| współczesnych sztychów, pieczęci i rycin Ścijańska, według najceluiejszych mi- Ksi h piel twa Mickiewi s 

í > — (are Ji i d , , jeelniejszych mi ięgach pielgrzymstwa Mickiewicza. 
Tom X zawiera świeżo wydaną prace: Gali-|| gi czerwone, w futerale sł. i.(0, w prawdziwy nowszych zdjęć z natury, portretów, obra- strzów duchownych, wydanie V, 2 obszerne Ze studyów: o Słowackim i Mazepa; Nie) 


= Bilczewski Józef, Ks. prof. Uniw. Eu- 
charystya w świetle najdawniejszych po- 


mników : piśmiennych, ikonograficznych, | efa i Kraków pod panowaniem austryac- |8: ski biecie, brzegi złoc 
z x , i yac- | Bzagren, z wycisgiem ną grzoójecie, Drzeg > Arn h A : 
i epigraficznych. Wydanie w wielkim for- kiem. Cena zł. 2.50 e starannej oprawie płó |ne w WAM zł. 2.40, w prawdziwy szagien,| zów celniejszych malarzy it..d. Okłądka| tomy, złr. 360. poprawni, Horsztyjski — Roczniki Pol* | 
- macie, str, 828 z 47 rycinami i tablicą |ciennej zł. 3—. Jestto najstraszniejsze ze wszyst. | watowana, z klamerką skórzaną (2 paskiem) | przepysznie wykonana w 6 kolorach z | Zygmunt Sarnecki. Iistorya literatury (ran- | skie z lat 1857—1861. — Rachunki f g 


kich oskarżenie rządów austryackich od r. 1771 | brzegi złocone, w faterale zł. 3*—, w celluloid, motywami historycznymi. Kraków, 1898, cuskiej, ułożona: podłag najświeższych Bolesławity. 


Dzieło odznączone negrodą Akad. Umiej, oisrazż i ' ' B= i 
groaa J | do 1856; tem straszniejsze, że bez wykrzykników, | brzegi czerwone w futerale zł. ` 5'—, w cielęcą str. 206, broszurowane złr. 2° —, ozdo-| Źródeł i opracowań obcych. — Serya IL. (Treść. Komedye Al hr | 


Cena zł: 5,—, w starsnnej oprawie zł. 6,— i ięci iajach pzzechodzi | skórkę, wato z kłamerką ze skórki, brzegi k : zw 
~ ACE pdk a m p i i s li. Kalinka A ih fudkość Galicyi, Rani pod- złocone y lala zł. 4—, s jucht czerwony, „Pnie oprawne w płótno złr. 2'60. , Tt 14 to ampiga Ek * eni aea Fredry. — O pośmiertnych komedysch | | 
Bubowsisk: Ka or Julian L e ść p sa ay dańcze, siły produkcyjne, ge i sądownictwo: Watowane, brzegi złocone, w futerale zl. 4—, = Nowele konkursowe Czasu. Wydanie kiem, maye U Libri sjakadinie dragi a phg do Fredry. — Stefana Garczyńskiego „We 
le Monial i Fryburg Szwajcarski. 20 et. | iza race a Razltej, jakim szeregiem | 20% Wawel Józef, Okruszyny historyczne | zbiorowe w jednym tomie złr. 2:50. poznania bogactw piśmiennych narodu, przodują- |  Sław* i drobne poezye. — Lucyan Sie" 
-x nE SOA SEN EA E AC URAPOCE simka za p] f — Treść: Wojskowa reprezentacya Ga- | Paszkowski Fr. Książę Józef Poniatowski, | -ego cywilizacyi europejskiej. — Do końca wie- | .mieñski. — Teofil Lenartowicz). 


praw austryackich zostało przemienione, jak w 

tej przemianie wyglądało. - i 

=: Świeżo wyszła praca Profesora Uniwer- 
sytetu Dra Józefa Kallenbacha p. t. A- 
dam Mickiewicz wydanie b. staranne s 4 
rycinami, cena złr, 5 za dwa znaczne to- 


"R Federowski Michał, Lud Białoruski na 
Rusi litewskiej. Tom L str. 509 zł. 350. 

ma Fogazzaro Antonio, Dawny Światek. (Pic 
„eolo mondo antico). str. 418 złr. 2— 

=" Herold Polski. Czasopismo naukowe, 
illastrowane, poświęcone heraldyce isfra- 


licyi (1781 do 1791), — 19 letni pułko: jego życie i działalność złr. 1'20. ku XVI trzymał się autor planu znakomitego | __ * Rai , z 
8 ana Zginął jak Berek za Ko. Polczar sa, X. Dr., profesor Uniw. Jag.|sutora René Doumic'a, profesora paryskiego Col- a a HI. a ; gw Hian 
ki Duk : kasatela | -—| Rozmyślania 0. i ? k dia za- |1ég° Stanislas, którego podręcznik bistoryi lite- aroma (obszerny życiorys i ocena 
cRi6M. — Dukat pam Kaszielanowej. y Jciu Zzakonnem dia Za- | rarury francuskiej należy do najlepiej ułożonych. | działalności tego znakomitego  kazno* ` 
Strassoldo. — Elżbieta z Kępińskich|-— Prawo małżeńskie katolickie z uwzglę- |oryginalnem, a opartem na tle najnowszych ba- | w g-ce, str. 270. 


A . ko” A Je. 5 F s _ | daŭ ól RT : O : 
księżna sasko-koburska. Izabela Czar dnieniem prawa cywilnego obowiązujące- | 181 współczesnyć u i ówdzie zamietzczzoe = _ Serya IV. (Trość: Co u nas o Ko 


gistyce polskiej, roczmk I (1897) z kil.| my, w pięknej oprawie w płótno zdr. |. da A. ą : - [p zekłady są pióra najlepszych naszych tłómacz 
kuset llnsóracyarni złr, 8—, s, stą- | 6.20, w półskórek francuski 7 złr. toryska z 4 je wo: 80 ct, f: SAN PETE P rusach i w Królestwie Historya literatury. francuskiej doprowadzona chanowskim pisano. — Szekspir w Pol- 
— Kronika rewolucji krakowskiej W r. olskiem 3 tomy złr. 8: — jest do czasów ostatnich, a dokładny rejestr uła- sce) Kraków 1897, w 8-ce, str. 816. | 


rannej oprawie złr. 0 — ! 
Herold Polski, Rocznik Il (1898) zeszyt I, 
z przedpłatą za rok złr. 5*—' 
Ii Irena. Powieść z czasów  Domicyana, 
przez autora „Bogiem a prawdą*. Wyda- 
nie drugie str. 552 złr. 2*— | 
= Janów Biskupi czyli podlaski, z daw- 
nych i współczesnych źródeł napisał P., 


Kodeń Sapiehów, jego kościoły i staroży- ej EF i ; $ ich, a 
i : PIĆ znodziejstwa w kościele |twia bardzo odszukavie każdego autora. — Cena ; 4 = radi 
1846. Wyciąg z treści: Usposobiemie u ys dziej j na | =n  Sęrya V. (Treść: Henryk Sienkie 


1 A me pry kiej , „amy mysłów. — Przybycie Mierosławskiego. katolickim. Część l (stanowi całość). Ka- Arnie FD. egia Pam MAF wicz) Kraków, 1897, w 8-ce, str. 362. | 
— Zajęcia Rzeczypospolitej krak. przez|  znodzieje greccy i łacińscy złr. 1 40, W| Sehnür. Pepłowski Stanisław. „Jeszcze Pol-| Cena każdej seryi „Studyów* złr, 2— | 


Kojałowicz X. W. S. J. Herbarz rycer-| . Ak . i i a 
LG W. X. Litewskiego, t. zw. Game jenerala Collina, — Zajęcie Podgórza i nA eść II PRESTO, pr 3 bie całość p.t); | SKa ule zginęła!“ Historya legionów pol-| w oprawie w płótno złr. 2'50, w pół” 
pendium“ przedrukowany ze słynnego ogłoszenie dyktatury. — Formacya wo): K zQ dzi ła 5: Ki RP: A: skich. Z 13 illustracyami tudzież dwoma | skórek francuski złr. 8 — | 
, ska polskiego. — Spis osób w  „kroni- aznodzieje polscy. We. oo | rysunkami Juliusza Kossaka złr. 2-—,| — Matejko. Całe -dzieło, w okazałym for“ 


rękopisu — w 8-ce wielkiej, str. „526, u : a 8—, w starannej oprawie złr. 8'60. k - i = F 
ze spisem nazwisk i licznemi rycinami oe“ wspomnianych. W 8-c6 str. 206 zł. 1. — Po datek do części M, Kraków 1897, w w oprawie złr. 2'50. - macie, obejmuje około 600 stron staran“ | | 


J. K. Podlasiak. Str. 382 złr, 1'50. - herbów, złr, 6.50 w b, starannej opra- | bm. Zubisński Tomasz Wentworth, Kweslya i A , — Cudzoziemcy w (Galicji (1787—1841)| nego i czytelnego druku, — 250 rycia | 

Cenna ta książka obejmuje dzieje Podlasia| wig är. 8.50. sui polska w Rosyi. List otwarty do roByj- Daia aa ti E „zdr. 2'40, i winiet — przepysznie odbitych na bej” , 
z a okę «1861 21864 A | rów dies do Korolenko Wł. 2 Sybiru. obrazki powie- skich publicystów. 60 0, w oprawie zdr. L skim) obejmuje wyjątki z przemówień najznako- Sigurd, Sprzedany sierota. Pamiętniki radvy | stolu. Cena - egzemplarza złr. 15—, W | 
ostatnich czasów kasaty dyecezyi, zajęcia koście-|  ściowe złr, 2. — UE . Ciekawa ta praca poważanego autora na eży | mitszych naszych kaznodziejów, porządkiem chro- |  Jónsona. Powieść tłómaczona wedle 3-go | bardzo starannej oprawie (półskórek | 
łów i klasztorów na rzecz prawosławia. - Korzon Tadeusz. Dola i niedola Jana So- do szeregu tych pism, które przyczyniły się do | nologicznym zestawione. „| wydania szwedzkiego, 80 et., ozdobnie | francuski) złr. 18,— 
Jiraśek Alojzy. Raj świata. Powieść na tle] piaski RE ułatwienia zwrotu, jaki się obscnie przejawia w | — Rozmyślania o życiu kapłańskiem, czyli | oprawne złr. 1-20. — 0 Miekiewiczu 10 ct. 

i i , . bieskiego 1629—1075. 3 tomy złr. 10.— | zapatrywania na stosunki polsko-rosyjskie. ZE A ; 

epoki kongresu wiedeńskiego, autoryzo- | sa „.. - i ; Kouigiz Jasici tr. Łubieński biskup say- ascetyka kapłańska, Wydanie II porno- | — Hameres;i. (Uparta córka. — Niepocie- | Tretiak Józef Dr, Prof. Uniw. Jag. Wal- 

wane tłumaczenie, str. 173 złr. 140 w|== Książeczka do modlitwy dla mężczyzn, | 10h rę Krakó ę A w 453 ZĘ! | Żone 2 tomy złr, 6:—. ,| 5zona emigrantka, — Zbiory p. Ander-| ka  ekononiczno rasowa w  Poznań* | 

w oprawie złr. 1'80. przez Z. B, M, papier i format bardzo | -nens . "a = ı Btr. 13 3j — Leon XIII jako uczeń, kapłan, biskup i| sona. — Miłość z przeszkodami, — Szczę- | skiem złr. 1— |. 
Ks. W. Kalinki Dzieła : powi Ai po i ae kk 91a BOW a naida szachy 2 HERBA Oj wr SO Piwa kuracya. -— Z dziennika pani Liny | Zdzięchowski Maryan Dr, Prof. Uniw. Jag. | 

Tom I i II obejmuje: Ostatnie lata pano- |, Na początku umieścił autor m y poa on 0 A “| — Kazania na uroczystości i Świeta N. Ma- Karlsan itd.) 50 et. . i r a 

ta p PEEAA HETG | 3 ystości i święta N. Ma 5 a Byron I jego wiek, studya porównawczo 

wania Stanisława Augusta, str. 323 i 418, |i wieczorne (najważniejsze w tekscie lacinskim - | nych to torrentów, przechowanych obecnie zagra ryi Panny. a Otrażyńska H, Adam Mickiewicz, opo- iorackie tom II. Obszerny tom o blisko Ą 


cena zł. 8'60. ozd. opr. zł. 4-60. polskim obok siebie); następnie Mszę św. w ca- | nica jest niezmiernie ważnym przyczynkiem do 


r. Z + nz Í - | dzi : . ; j i i iądanie dla młodzieży złr. 1:20, karto- i tr, 4' 

Tom II i IV obejmuje: Pisma pomniejsze, | ości pe łacinie i po polska i drugi sposób po- | dziejów Kościoła polskiego pod panowaniem ro Wydanie II poprawione. 2 obszerne tomy | WIA y , 700 stronicach złr, 4'-—, Tom ten, stano” | 
treści historycznej; dotyczą przeważnie papi i bożnego słuchania Mszy św. Następującą część | syjskiem, w epoce lat 1850—1869. -- || zdr. tn, nowane zir. 1:50. ! wiący dla siebie skończoną całość, obej: | 
w Król. polskiem, str, 449 i 373 zł. 8:60, ozd. ETPA giei płoci, plaiego n: ma Maryan z nad Dniepru,  Dzieje| 35 — Pius IX i jego pontyfikat. Wydanie | Tarnowski Stanisław Studya do dziejów | muje: Czechy, Rosyę i Polskę. Tejże pracy | 
OP T VII, VIII i IX ebejmuje czwarte | mentów, najgbtrzebii jasę litanie | modlitwy |  OJCZYSIE aż po najnowsze czasy opo-| nowe, przerobione i znacznie powiększone, | literatury polskiej XIX. wieku. tom I, wydany w r. 1894, traktuje 0 | 
z rzedu wydanie najcelniejszego dzieła Ojca Ka-' Okolicznościowe, -- -— - A wiedziane dziatwie polskiej, objaśnione| 8 obszerne tomy złr. 4—, — Berya I. (Treść: O kolendach. —! wpływie Bajronizmu na Europę zachodnią. 8 

Dostarcza tyeh książek po wymienionych tu cenach każda księgarni= w Galicyi i W. Ks. Posnańskiem, odwrotnie wysyla Spółka Wydawnicza Pelska. 
lonvnzę Uprzejlziej na moja pričo | | ZZS EEE A ŁAWKA z zs 2 a E OEI EIE A CAIO p aram Am | à 


D 


wnią sukien damskich pod firmą 


Na rj; przeniosłam na ul. Zimozowiczą (i KS Nowo otworzony na wiosnę b. r. MAGAZYN MÓD, poleca 
czba 3. 


na sezon jesienny wie ki wybór 


| 


Masa woskowa 5 
do zapuszczania podłóg 
z tabryki 3 


FRYDERYKA -SCHUBUTHA ; 


Nauczycielka z patentem celującym | MS uznana została jako najlepsza. 
œ udziela nauk szkolnych i jzzyka nie- M) "Do nabycia w każdym handlu : 


hce się Pano tem przekonać 
czy pańska gleba 'potrzebuje 
kwasu fosforowego ? 


bora zarodowa Czudecka ma 

tuhajki gotowe Holendry na sprzedaż, 

adres: Zarząd dóbr p. Czudec. + ~ `- 

tgjyborna kawa, pół kilo 75 ct. „Syryusz, 
uł. 3 Maja 1. 2 Lwów. M 


| 
l 


Konigkcyg damską 


bardzo znacznie poniżej 
cen fabrycznych 


1. Trzeciego Maja) I piętro. 


- e, "WG = > 


zem | 7 Ji idei arasoli 
Ogłoszenie licytacyi.. jjamskich I męskich, skład sad 


Zarząd dóbr Jana hr. Zamoyskiego w So [OZN Ceny fabryczne, towar świe” 
| kołowie, obok Rzeszowa ma do sprzedania Ży. Wełniane od 150 jedwabne 


i A M W 


ona, 


jmieckiego. Zgłoszenia „Ka“ biuro Plohna. s korzennym. 


ów kilkanaści« jeszanej, | - = ` - - * 
jA miecznych i mlodych, kupis xaraz Za i) L wiać RKI 45 W Prosimy zażądać. kartą korespondencyjną bezpłatne 
? . ° 


rząd dóbr w Odnowie p. Kulików. objaśnienie do tego i opłatne przysłanie naszych 5 kg. 


zierżawy 100—150 morgów potrzebu- (<> HR] $ 
D je od Now. Roku. Wesołowski, Gorlice. | © =) próbek nawozów. 


wysprzedaje 


z powodu zaniechania 


/ m ZA - | | w drodze publicznej licytacyi : drzewostanod zł. 5. Rączki najmodniejsze 
OE a FK jąministracyi mająka ma tantyems | Warunki prz jęci Na wszelkie odnośne zapytania odpowiada najchę- || pni w rednicy od 20 do 63 cm.  Licyta ' druty paragon. S F 
OPR o a ae 2 cb e r pr yięcia tniej nasz jeneralny zastępca. dia Galicyi i Bukowiny : || eya odbedzie się za pomocą ofert pisem- poleca i 
Jan Wallach | NI | 3 | pa prywatne kursa- nauki języka niemie- h ę Jaaieliońska 22 nych 18 października b. r o godzinie 11 RP a | 
| 1 j [ar asent z biiga z BE świade- | ckiego pod kierownictwem nauczyciela! p. Józef Karrach, Lwów, Jagieliońska <ó. rano. Bliższych warunków licytacyi udzieli Górski i Szydłowski | 
iagi tmi pi mea i i m2 Bykstuska 6. gimn. L. Ciłińskiego przy ul. P.ekarskie j i E 1 n chetnie Zarząd dóbr, względnie Zarzad - a | 
Lwów Rynek 23 |zoajomość jezyków polskiego i niemie-| q graa zmiesidcznie 3 zi Phasphatmehl-Varkaufs-Bursau ter böhmischen Thomzswerke in Prag lasów. - LWÓW plac Karyacki ràg Betmańskiej 6 | 
: kiego ec BWIG EES: zoniorzyc| ALe e zę z: | SA 4.0 Wenzelsplatz 55, | É jie mon. ty ZZ | 
a 9 . „ 1 echniczne j 
P sin obznajomiony z bachor AIE » ___»____ 5 „ S S EEES  -adowaie smiorrzowanogo geometcy NoE, os | 
PEA Sta eryą i korespondencya w jery- - RN idà O > BR R ksa łc tad. cywilaego rękawiczkach, wel 
Najstarsze CRASSO i polsku w Artur Kościeki „LO. 1 W. =ćmLCSO.kULL. | Mieczysława Mausera nach, watążkach | ke- 
j akładzie maszyn do szycia. Sy znajduje sie obecnie przy ul. Batorego l. 6.| renwaol po sadziwiaj ki 
założone w r. 1887  |ESUska 6._ | NYRIUSZ) izraelicki pensyonat dla dziewcząt (Teplitz-Schónau). - W zakres czynności autoryzowanego || aast Maison da Nowica 
i MI bona, poszu | Lwów, allsa Zamarstynowska |. z Dokładne naukowe i gospodarskie wykształcenie, języki i |geometry cywilnego wchodzą następujące | Madame Hertha Fiedler 
BIURO DZIENNIKÓW 1 OGŁOSZEŃ oda Włoszka ruje uniesz. (dom własny) nilca Trzeciego Maj muzyka. Prospekta przez kierownictwo. czynności: Hm" EL 
czenia zaraz przez biuro Boedyńskiej liszba 2. "| SB AA — A n nii WE "A pia l | 
L. PLOHNA Lwów, Rynek 29, dom Andryolego. poleca wyborna Kawy wprost s czenie granic zatartych lub spornych, | 


Beee 
dzialanie przy podziałach „a are ma Zarząd Kółka rolniczego 


Z 2 -A-8 


we Lwowie , ul. Karola Ludwika 9 | i kilo od 7 s : | 
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